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M Mii l MM: WuUrzeźiiD, ul. Wmitta i.

Bóg i Ojczyzna!
W jedności siła!

AnaSogje i róinice.
Jeżeli weźmiemy głosy prasy sa

nacyjnej w sprawie Brześcia, nie 
wyłączając ostatniej, urzędowej 1 

enuncjacji p. premjera Sławka — ■ 
nie znajdziemy tam kategorycznego : 
zaprzeczenia wypadków brzeskich, : 

niema też — oprócz niestwierdzo- 

nych inkryminacyj — żadnego do

wodu winy b. więźniów brzeskich, 
jako że przed rozprawą sądową wi

na ich wogóle nie może być stwier

dzona. Stanowisko sanacji jest zgo

ła odmienne: opiera się ona na rze

komej „racji stanu“. !

Dobro państwa, idea mocarstwo
wa wymagała tego (czy wycieranie 

ustępów równie potrzebne było dla 
„idei mocarstwowej11?) Zresztą cóż 

żpaczą wobec interesu całego naro

du i państwa cierpienia prawdziwe 

czy domniemane, fizyczne, czy mo
ralne, kilku lub kilkudziesięciu lu

dzi? Należy nad niemi przejść do 

porządku dziennego.

'/Takie jest stanowisko sanacji.

■ I my wiemy, że Polska „to wielka 

r?ecz“, że. dla Polski poświęcić moż
na i należy nie tylko zdrowie lub ży
cie kilkudziesięciu osób, ale —  jeżeli 

tego zachodzi potrzeba — miljonów, 
jak to się dzieje np. podczas wojny. 
Toteż jeżeli protestujemy przeciwko 

sprawie brzeskiej,, to czynimy to nie 
w obronie jednostek, chociażby tak 

zasłużonych jak Korfanty, Dębski i 

Imii, czynimy to właśnie dla dobra 
polski, dla jej mocarstwowej potęgi, 
albowiem „iustitia est fundamentum  

lęgnorum" — prawo i praworząd- 
lióśe jest podstawą prawdziwej po

tęgi mocarstwowej, bez tego funda

mentu każde państwo chociażby 

najsilniejsze pozornie, w istocie bę
dzie tylko kolosem na glinianych 
nogach, jak tego rażący przykład 

mieliśmy na Rosji.

» t ^Przyjrzyjmy się jak w podobnych 
wypadkach gdy zachodzi domnie- 

rhdna kolizja między prawem jed- 
nóstki a interesem i powagą pań
stwa— zachowywały się i zachowu

ją inne, kulturalne narody.

Na pamięć przychodzi tu głośna 

stv’&jego czasu sprawa Dreyfusa. 
Skazania jego wymagała również 
rzekomo jakaś „wyższa" „racja sta- 

Tld". 1 Dreyfus został skazany i ze
słany na Wyspę Djabelską. Zdawało 
by się: wielka rzecz? Życie jednost
ki w porównaniu z honorem Fran
cji? A jednak przeciwko wyrokowi 
nowstają najlepsi w narodzie, nie 
wahają się wytoczyć sprawy przed 

forum opinji już nie tylko Francji, 
ale całego świata, cały kraj wzbu
rzony, gabinety padają... ostatecznie 

. zwycięża prawo.
A przecież tym wszystkim, któ

rzy powstali w obronie Dreyfusa nie 
.chodziło o tę jednostkę o bardzo 
miernej zresztą wartości moralnej 
— on stał się symbolem obywatela 
niewinnie zasądzonego, niewinnie 
cierpiącego i w obronie tego właśnie 
symbolu, w obronie idei prawa i pra
worządności, nie wahano się poru
szyć literalnie nieba i ziemi w tern 
słusznem zrozumieniu, że zwycię
stwo prawdy nie Zachwieje potęgą 
Francji, ale bardziej ją jeszcze u- 
mocni, bo moc prawdziwa opiera się 
na prawie i prawdzie, która się zaś 
nie . opiera na tych etycznych pier
wiastkach, nie jest mocą, tylko, 
urzemocą.

Napad na studenta-narodowca.
Czyżby nowy wyczyn „bohaterów" sanacyjnych?

P. Piasecki zastosował się do ży
czenia anonimowego rozmówcy i udał 
się do „Italji". Daremnie jednak na 
niego czekał. Widząc że się nie doczeka 
skierował się ku wyjściu z restauracji. 
Wówczas rzuciła się ku p. P. grupa po 
dajrzanych osobników, wrzeszcząc: 
„Teraz ci damy! Dostaniesz za wiec a- 
kademicki"!

P. Piasecki, nie czekając na napad, 
porwał za krzesło i rzucił się z niem  
na awanturników. „Bohaterowie" wzię 
li nogi za pas i zbiegli w popłochu.

Jak wiadomo ostatnio odbyła się w  
Warszawie manifestacja akademicka 
w sprawie brzeskiej. Na wiecu młodzie 
ży przemawiał jeden z jej przywódców, 
p. Tadeusz Piasecki.

We wtorek ktoś nieznany zatelefo
nował do p. Piaseckiego, oświadczając 
mu, że musi się z nim widzieć w b 
ważnej sprawie. Rozmówca nie chcial 
się zgodzić na spotkanie w lokalu jed
nej z instytucji organizacyjnych, lecz 
prosił p. P., aby przyszedł do restaura
cji „Italia".

Pułkownik komisarzem m. Gdyni?
„Gazeta Gdyńska" donosi, jakoby grodzkiego p. Pożerskiego i Rady Miej- 

komisarzem rządowym Gdyni miał zo- skiej. Urzędowego potwierdzenia tej 
stać zamianowany pułk. Ścierzyński. wiadomości dotychczas niema. 
Komisarz rządowy ma objąć urzędowa- F~  
nie już w najbliższych dniach lutego i kierownikiem . . _
z chwilą tą zakończy się kadencja pre- 1 skiej agencji sanacyjnej „Iskra . 
zydenta m. Gdyni p. Bilka, starosty i ---------- -------------

Pułk. Ścierzyński jest, jak wiadomo 
słynnej pułkownikow-

Konfident Purzycki padł ofiarą zamachu?
Warszawa przeżywała w sobotę wieczorem nielada sensację.

W sobotę 31 stycznia wieczorem wywo
łała poruszenie w Warszawie wiadomość 
o zamachu na konfidenta policji Witolda 
Purzyckiego, głównego świadka ze strony 
oskarżenia w procesie o rzekome usiłowa
nie dokonania zamachu na J. Piłsudskie 
go. — x

Według zeznań Purzyckiego sprawa 
przedstawia się następująco:

Około godziny 9.30 Purzycki wychodził 
z lokalu Związku Metalowców przy ul. 
Długiej. W chwili, gdy wychodzi ’; z bramy 
podeszło doń dwu osobników, pytając:

_  Czy pan Purzycki?
_ Tak.
— Jesteśmy wywiadowcami urzędu 

śledczego. Jest pan zatrzymany.
_  Proszę okazać mi nakaz aresztowa

nia.

— - Nie jest pan aresztowany, tylko za
trzymany i mamy u pana przeprowadzić 
rewizję.

Puczycki uwierzył i udał się z rzeko
mymi wywiadowcami. W pobliżu oczeki
wała taksówka,, do której rzekomi wywia
dowcy kazali wsiąść Purzyckiemu. Zna
lazłszy się w samochodzie, jeden z osobni
ków. zwrócił się do Purzyckiego*

— Czy. ma pan rewolwer?
— Mam.
— Proszę nam go oddać.
Purzycki wyjął z tylnej kieszeni rewol

wer i wręczy, go jednemu z rzekomych 
wywiadowców. Taksówka pełnym gazem  
mknęła na Pragę. Purzycki, widząc, że 
wieziony jest nie do urzędu śledczego, za
pytał:

_  Dokąd jedziemy?

__ Do domu pana w Radości, by tam  
przeprowadzić rewizję.

Purzycki uwierzył i nie pytał więcej. 
Gdy auto znalazło się w pobliżu Wawra, 
jeden ze znajdujących się wewnątrz wy
wiadowców zastukał w r szybę. Auto zwol
niło i skręci.o po chwili na szosę, wiodącą 
do Rembertowa. W tym momencie Pu
rzycki począł podejrzewać, iż święci się 
coś złego. Zaczął bacznie obserwować ru
chy swych współtowarzyszy. W pewnym  
momencie osobnik, siedzący z prawej 
strony, wyjął rewolwer z kieszeni i, nim  
Purzycki zorjentował się, przystawił ; re
wolwer do skroni Purzyckiego i dął dwa 
strzały. Purzycki opadł na poduszkę ze
mdlony.

Po chwili ocknął się, .. 
wiatru. Poczuł, że jest niesiony, 
chwili został rzucony do rowu. P 
lękając się, by nie być jeszcze raz ofiarą 
strza ów, nie dawał znaku życia. Zama
chowcy, porzucili go, wsiedli do auta i od
jechali. Mimo, iż co pewien czas szosą prze
jeżdżały pojazdy, Purzycki nie dawał zna
ku życia, lękając się, że zamachowcy mo
gą  wrócić, by się przekonać o jego śmierci. 
Tak upłynęło kilka godzin.

Około godz. 4-ej Purzycki spostrzegł 
nadjeżdżające auto wojskowe, wówczas 
podniósł się, wyszedł na szosę i zatrzymał 
samochód. Sierżant prowjantury, znajdują
cy się w samochodzie, widząc Purzyckiego, 
zbroczonego krwią, wziął go na wóz i za
wiózł do Rembertowa do oddziału; Kasy 
Chorych. Miejscowy lekarz nałożył mu pro- 
danie Purzyckiego, został on przewieziony 
wizoryczny opatrunek, a następnie na żą- 
do domu teściów w Warszawie, przy ulicy 
Freta. ’ , . . .

Rany Purzyckiego nie okazały się cięż
kie. Pochodzą one z dwóch strzałów rewol
werowych, wymierzonych zbliska w głowę. 
Obie kule utkwiły pod skórą, nie narusza
jąc czapki i nie wywołując większego u- 
szkodzenia czaszki.

Niezależna prasa stołeczną, donosząc;o 
zamachu, dodaje, że postępowanie Purzyc
kiego, który odegrał — jak wynikało z pro
cesu — dwuznaczną rolę zarówno w sto
sunku do PPS. jak i do policji nakazuje 
odnieść się do jego zeznań z wielką ostrożi 
nością.

czując powiew  
, , a- P° 
Purzycki,

A teraz drugi przykład: sprawa twierdzących: czy warto powagę 
Jakubowskiego w Niemczech. nieomylność sądów i—— ------

Kto był Jakubowski? Rosyjskim kompromitować dla rehabilitacji po- 
jeńcem wojennym, nieokreślonej na- śmiertnej jakiegoś włóczęgi, które- 
rodowości, coś pomiędzy Polakiem, —  mn
a Białorusinem. Gdy po wojnie jeń
cy masowo opuścili miejsce swego 
przymusowego pobytu, by śpieszyć 
do domowych pieleszy, Jakubowski 
jak bezdomny włóczęga pozostaje, 
trafia w najgorsze, zbrodnicze oto
czenie, (wiadomo: kto z kim prze- 
staje takim się staje), żyje w konku
binacie z nierządnicą, która z innym  
ma dziecko. Nic więc dziwnego, że 
gdy to dziecko znaleziono zamordo
wane, podejrzenie zwróciło się prze
ciwko Jakubowskiemu. Stawiony 
przed sąd, skazany na śmierć, oddał 
biedną swą tułaczą głowę pod topór 
katowski.

Lecz oto, nie wiedzieć jak, ktoś 
z obecnych przy egzekucji występuje 
z horrendalnem, zdawałoby się oskar
żeniem: „straciliście niewinnego!" 
Głos ten nie jest głosem wołającego 
na puszczy, znajduje on echo w ca
łych Niemczech. Najwybitniejsi 
prawnicy zajmują się tą sprawą, 
specjalny delegat wyjeżdża do stron 
rodzinnych • Jakubowskiego, odnaj
duje tu jego rodziców, zamieszka
łych w odludnym zaścianku, gdzieś 
w okolicach Lidy. Uzyskuje od nich 
potrzebne ze względów procedural
nych pełnomocnictwa. Wychodzi ob
szerna książka, poświęcona tej spra
wie, tłumaczona na kilka języków 
(między innemi i na polski). Cała 
prasa szeroko rozpisuje się o tej 
sprawie. Nie brak wprawdzie głosów  i wiem.

nieomylność sądów niemieckich

mu żaden wyrok przecie życia me 
powróci? A jednak ten niewinnie 
skazany „włóczęga" w sumieniu na
rodu wyrasta do potęgi symbolu, ten 
„włóczęga11 po śmierci odnosi zwy
cięstwo nad fałszywie zrozumianą 
„racją stanu“ i bożyszczem „nie
omylności sądów niemieckich".

Minister, który sprzeciwiał się re
wizji procesu musi podać się do dy
misji, sprawa zostaje wznowiona, 
istotni winowajcy wykryci i skaza
ni — a przez to samo pamięć nie
winnie straconego zrehabilitowana.

Dodać należy, że wszystko to sta
ło się bez najmniejszego zewnętrzne
go nacisku. Rząd Polski, który miał 
prawo wystąpić w obronie swego 
obywatela, nie skorzystał z tego pra
wa. Motorem jedynym była bądź co 
bądź siła etyczna, wrodzona, a ra
czej zdobyte w ciągu wielu wieków  
kultury chrześcijańskiej poczucie 
prawa, którego niewolno łamać na
wet w stosunku do obcego przybłędy 
nawet w imię uratowania powagi 
sądownictwa.

Opinja niemiecka zrozumiała, że 
pomyłki, nawet tak tragiczne, wszę
dzie zdarzyć się mogą i zdarzają, że 
te pomyłki nie mogą przynieść ujmy 
ani instytucji sądowniczej, ani pań
stwu — ujmę istotną przyniosłoby 
dopiero zatuszowaniu sprawy, zale
galizowaniu przez najwyższe władze 
państwowe tego, co było bezpm-

Z Senatu.
3 lutego obradowała senacka komisja 

prawnicza. Odbyło się także posiedzenie 
plenarne Senatu, na którem przyjęto pro
jekty ustaw w sprawie ratyfikacji kon
wencji handlowej oraz konwencji wete>- 
rynaryjnej z Francją, umów z Hiszpanją, 
Portugalją i _ -----i-

jektów.

i Estonją, i fizereg innych pro-

Sejm śląslci.
Posiedzenie Sejmu śliskiego zo

stało zwołane na dzień 9 bm.

Sprawozdanie p. Zaleskiego.
Minister spraw zagranicznych Zaleski 

na posiedzeniu senackiej komiisji spraw  
zagranicznych, które się odbędzie w śro
dę 4 bm., -złoży sprawozdanie z pobytu 
w Genewie, na posiedzeniu Rady Ligi 

Narodów.

Nowa uczelnia o. o. salezjanów.

W poniedziałek odbyło się poświę
cenie tymczasowej kaplicy oraz . inau
guracja sali dla przedstawień amator
skich w nowym zakładzie oo. selazja* 
nów w Mysłowicach. Jest to zkolei 30 
placówka w Polsce zasłużonego dla 
spraw wychowania młodzieży Zgroma
dzenia, założonego w początkach XIX  
wieku przez wielkiego pedagoga, błog 
ks. Jana Bosko.

Zakład nosić będzie' nazwę „Zakła
du im. Prymasa Hlonda" dla uczcze
nia ks. prymasa, pochodzącego z My* 
słowie.

Sprawa Hansa Gruse.
Rząd polski polecił poselstwu Rzplitej 

w Berlinie poruszyć wobec rządu Rzeszy 
sprawę wylądowania na terytorjuni poi- 
skiem lotnika niemieckiego Hansa Gruse 
i wskazać na poruszenie opinji publicznej 
w Polsce, wywołane przelotem lotnika nie
mieckiego przez granice Polski.
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W  N o w y m  T arg u  p o lic ja p rzep ro 
w ad ziła  w e w to rek  rew iz ję u p rezesa  
m ie jsco w eg o S tro n n ic tw a N aro d o w eg o  

p . d r. M ech a.
S zu k an o  p o d o b n o u lo tk i p rzed w y 

b o rcze j p t.: „C zy ste ręce“ .
R ew izja n ie d a ła żad n eg o w y n ik u .

K o n f i s k a t y  z a  P u r z y c k i e g o .

W e w to rek sk o n fisk o w an o w W arsza 

w ie za w iad o m o ść o sp raw ie k o n fid en ta  

P u rzy ck ieg o „A . B . C .“ , „W ieczó r W ar*  

szaw sk i“ i „R o b o tn ik a* 1 a tak że n aw e t 

p ism a san acy jn e : „K u rie ra P o ran n eg o * 4 i  

„K u rje ra C zerw o n eg o * * .
Ż y d o w sk i „N asz P rzeg ląd .* * (z d n ia 3 b . 

m .), za k tó ry m  p o d a jem y w „S ło w ie P o 

m o rsk iem " (n a s tro n ie 3 -e j w y d an ia d z i

s ie jszeg o ) k ilk a szczeg ó łó w o P u rzy ck im  

n ie u leg ł k o n fisk ac ie .

S p raw a teg o k o n fid en ta b u d z i d z is ia j 

■w W arszaw ie n a jw ięk szą sen sac ję .

J e s z c z e  j e d e n  s e n s a c y jn y  
p r o c e s .

W . ś ro d ę , 4 . lu teg o ro zp o czą ł s ię w  W ar
szaw ie sen sacy jn y p ro ces p o lity czn y w  
sp rąw ie m an ife stacy j C en tro lew u w s to 
licy w  d n iu IŁ w rześn ia 1 9 3 0 ro k u , p o d 
czas k tó ry ch d o sz ło —  jak  w iad o m o —  d o  
k rw aw y ch 1 za jść .

A r e s z t o w a n i e  n o t a r iu s z a .

Z p o lecen ia p ro k u ra to ra sąd u o k rę 

g o w eg o w 'S ta ro g a rd z ie a re sz to w an y zo s ta ł  

ad w o k a t i n o ta rju sz w T czew ie F ry d ry -  

ch o w icz za sp rzen iew ie rzen ie d ep o zy tó w  

w  w y so k o śc i 4 0 ty s . z ło ty ch . (P A T ).

N a  9  d n i  a r e s z t u .

Ż o n a sek re ta rza sen a tu g d ań sk ieg o  

M ag d a len a K asse lo w a zo s ta ła sk azan a  

w y ro k iem  sąd u g ro d zk ieg o w  T czew ie za  

rzu can ie o b e lg p o d ad re sem w ład z p o l

sk ich n a d w o rcu w T czew ie n a 9 d n i a -  

y esz tu .

P o n i ó s ł ś m i e r ć ,  s ł u c h a j ą c  
r a d  j a .

W  M ich ałk o w icach , p o w . k a to w ick ieg o  
zg in ą ł trag iczn ą śm ierc ią 1 4 -le tn i u czeń  
n ie jak i W ilin cw sk i, k tó ry , s łu ch a jąc au 
d y c ji rad jo w e j n a zm o n to w an y m p rzez  
s ieb ie ap a rac ie , zasilan y p rąd em e lek 
try czn y m , ce lem  o trzy m an ia lep szeg o o d 
b io ru , w ło ży ł w  u s ta jed en ż p rzew o d ó w .  
R ażo n y p rąd em  e lek try czn y m ch ło p iec  
p ad ł tru p em  n a m iejscu .

N o w e  w y k o p a l is k a  w  P o m p e i .

W  jed n y m  w  d o m ó w  n a  v ia  d e lF A b -  
b o n d an za w  P o m p e i o d n a lez io n o k ilk a  
sa l o śc ian ach  p o k ry ty ch fre sk am i o -  
raz p rzep ięk n y p o lich ro m o w an y p o sąg  
A p o llin a .

U r o c z y s t o ś ć  w  p a ń s t w i e  k o -  
ś c ie l n e m .

D n ia 1 2 . lu teg o o d będ ą s ię w  C itta d e l 
V atican o u ro czy s to śc i z o k az ji d z iew ią te j  
ro czn icy k o ro n ac ji O jca św . P iu sa X I. Jak  
w iad o m o , o fic ja ln ie W aty k an św ięc i n ie  
ro czn icę w y b o ru p ap ieża , a ro czn icę k o 
ro n ac ji. R o czn ica w y b o ru p rzy p ad a n a  
d z ień 6 . lu teg o .

P rzew id u je s ię , że w  ty m  d n iu o d b ęd ą  
s ię in au g u rac je s tac ji rad jo -te leg ra ficzn e j,  
cen tra li e lek try czn e j, p a łacu g u b e rn a to r-  
sk ieg o itp . P rzy p u szcza s ię , że w ty m  
d n iu n as tąp i ró w n ież em isja n o w y ch m o 
n e t w aty k ań sk ich , p o d czas g d y n o w e  
zn aczk i p o cz to w e zo s tan ą p rzy g o to w an e  
w  se rji d e fin ity w n e j d o p ie ro w  m aju .

D y g n i t a r z  m a s o ń s k i
d y r e k t o r e m  d e p a r t a m e n t u  o p i e k i s p o ł e c z n e j?

W arszaw a, 4 . 2 . (K A P .)
R o zesz ła s ię p o g ło sk a , że d y rek 

to rem  d ep a rtam en tu  O p iek i S p o łecz 
n e j w  M in is te rs tw ie  P racy  m a  zo s tać  
p . Z y g m u n t D  w  o  r  z  a  u  c  z  y  k , 
za jm u jący o b ecn ie s tan o w isk o d y 
rek to ra d ep a rtam en tu ad m in is tra 
cy jn eg o  w  tem że m in is te rs tw ie .

W  „A n n a ire d e la M aco n n e rie

u n iv e rse lle “ za  ro k  1 9 2 9  p . Z y g m u n t 
D w o rzań czy k w y stęp u je jak o s  e -  
k re ta rz  g en e ra ln y  lo ży W iel
k ieg o  W sch o d u  n a  P o lsk ę .

O p in ja k a to lick a b y łab y g łęb o k o  
p o ru szo n a , g d y b y is to tn ie o p iek a  
sp o łeczn a  w  P o lsce d o s ta ła  s ię  w  rę 
ce teg o d y g n ita rza m aso ń sk ieg o .

„ S o l i d n y 1 * b r a c i s z e k
p a n a  w o j e w o d y  i p a n a  d y r e k t o r a

P o d n ag łó w k iem : 4 ^ D o w id zen ia , p an o 

w ie !" u k aza ła s ię w „D z ien n ik u  

G d y ń sk im * * n r. 2 5 n as tęp u jąca w iad o 

m o ść :

—  „Jak n as in fo rm u ją , zw ia ł zag ran icę  

p . N ak o n ieczn ik o ff , p rezes rad y  

n ad zo rcze j B ałty ck ieg o T o w , H an d lo w eg o  

„P o lb a lt" .
P . N ak o n ieczn ik o ff w s ie rp n iu 1 9 3 0 r . 

za ło ży ł w  G d y n i w y że j w y m ien io n ą f irm ę , 

s ta le  zaś m ieszk a ł w  S o p o c ie .

u r z ę d u  e m i g r a c y jn e g o .

M ó w ią , że p . N ak o n ieczn ik o ff p o zo s ta 

w ił w G d y n i o k o ło 5 0 .0 0 0 d łu g u . D o  

sw y ch w ie rzy c ie li n ap isa ł w o s ta tn ie j 

ch w ili p rzed w y jazd em  n as tęp u jący lis t:

—  „W y jeżd żam zag ran icę , a d łu g i 

u reg u lu ję d o p ie ro w ted y , sk o ro d o b ry  

P an B ó g p o zw o li m i s ię zb o g ac ić " . —

Z azn aczy ć n a leży , że jed en  z b rac i H en 

ry k a N ak o n ieczn ik o ffa je st w o jew o d ą  

lw o w sk im , zaś d ru g i d y rek to rem u rzęd u  

em ig racy jn eg o .

S p r a w a  m j r .  K u b a l i .
S p raw a m j. K u b a li, k tó ry  jak  w iad , 

p rzed  p a ru  ty g . zo s ta ł a resz to w an y  p o d  
za rzu tem  n ap isan ia i ro z sy łan ia m e-  
m o rja łu a tak u jąceg o g o sp o d a rk ę p łk  
R ay sk ieg o w lo tn ic tw ie , b ęd z ie m ia ła  
sw ó j d a lszy b ieg  w  sąd zie .

M ian o w ic ie w  so b o tę p łk . Z ie liń sk i, 
p ro k u ra to r W o jsk o w eg o S ąd u O k ręg o 
w eg o , p rzed s taw ił ak ty sp raw y m jr. 
K u b a li sw y m  w ład zo m zw ierzch n im , 
k tó re zad ecy d o w a ły w y g o to w ać ak t z  
a rt. 7 3 i 7 5 w o jsk o w eg o  k . k ., m ó w ią 
cy ch o n ie su b o rd y n ac ji w o b ec b ezp o 
ś red n ieg o zw ierzch n ik a . A k t o sk a rże 
n ia  w y g o to w a ł p o d p ro k u ra to r sąd u  w o j 
sk o w eg o  m jr. C h irq w sk i.

R o zp raw y o czek iw ać n a leży w n a j
b liż szy m  czasie , o d b ęd z ie s ię o n a jed 
n ak p raw d o p o d o b n ie p rzy d rzw iach  

zam k n ię ty ch .

K s . p r a ł a t  Ś w i e y k o w s k i
z r z e k ł  s i ę  m e d a lu  „ N i e p o d le g ł o ś c i " .

W  k rak o w sk im  „G ło s ie N aro d u " k s . 
p ra ła t Ś w iey k o w sk i z G o rlic o g ło sił  
d w a p ism a : jed n o o b sze rn e w  k tó rem  
w y jaśn ia p o w o d y , d la k tó ry ch z rzek ł 
s ię p rzy zn an eg o  m u m ed alu  „N iep o d le -  
g ło śsi" (p u łk . K o stek -B ie rn ack i) , d ru g ie  
k ró tk ie , k tó re p o n iże j p rzed ru k o w u je 
m y , u su w ając w zo rem  „G ło su  N aro d u "  
w y rażen ia n iecen zu ra ln e :

_ _ „D o  P rezy d ju m  k u ra to rju m  o k rę 
g u szk o ln eg o k rak o w sk ieg o w  K rak o 
w ie .

S zan u jąc p o n ad w szy s tk o św iętą  
trad y c ję d o b reg o im ien ia n a ro d u p o l
sk ieg o a ró w n o cześn ie n ie m ając an i

ch ęc i, an i o d w ag i ro śc ić so b ie p re ten 
s ji d o  „ tak ich  zas łu g " , jak ie w o s ta t
n ich m ies iącach p o ło ży ł św ieżo o d zn a 
czo n y O rd e rem  N iep o d leg ło śc i „b o h a 
te r B rześc ia " , z p raw d z iw ą p rzy jem n o 
śc ią z rzek am  s ię p rzy zn an eg o m i p i
sm em  tu d o łączo n em z 2 4 . 8 . 1 9 2 9 1 . 
2 4 1 8 /2 8 /2 9 p raw a d o m ed a lu N iep o d le 
g ło śc i; n ie m ia łb y m  b o w iem  zg o ła o -  
ch o ty f ig u ro w ać w  jed n y m  sp isie z te 
g o  ro d za ju  „b o h a te ram i" , k tó rzy ...........

G o rlice , 2 7 s ty czn ia  1 9 3 1 r .

(— ) K s. B ro n isław  Ś w iey k o w sk i, 
ta jn y p o d k o m o rzy J . Ś W . i em ery t 

k a tech e ta ". —

A k a d e m i c y  w i l e ń s c y  w  s p r a w i e  
B r z e ś c i a .

W i e c  n a  d z i e d z i ń c u  u n i w e r s y t e t u  S t e f a n a  B a t o r e g o  i d e m o n 

s t r a c j e  n a  u l i c a c h  m i a s t a .

A k ad em ick a m ło d z ież . w ileń sk a  

u rząd z iła w e w to rek n a d z ied z iń cu u n i

w ersy teck im  im . k s . P io tra S k a rg i w ie lk i 

w iec p ro te stacy jn y w sp raw ie B rześc ia . 

P rzem aw ia ł ak ad em ik W aży ń sk i, a p o  

n im  je szcze k ilk u s tu d en tó w .

K ilk u n as tu . ak ad em ik ó w -sąn a to ró w u s i

ło w a ło o k rzy k am i sp ro w o k o w ać aw an tu ry , 

b ezzw ło czn ie jed n ak u su n ię to ich s iłą z  

d z ied z iń ca .

P o w iecu o d b y ła s ię im p o n u jąca d e 

m o n strac ja m ło d zieży n a u licach  W iln a .

N i e m a l 3 5 0 - t y s ie c z n a  a r m i a  
b e z r o b o t n y c h .

W  c i ą g u  o s t a t n ie g o  t y g o d n i a  b e z r o b o c i e  w  P o l s c e  w z r o s ło .

W ed le d o n ie s ień z W arszaw y w d n iu  
2 4 s ty czn ia b r. (o s ta tn ie o b liczen ie s ta ty 
s ty czn e) b y ło w  ca łe j P o lsce 3 4 1 ,1 8 2 b ez ro 
b o tn y ch . W  s to su n k u d o p rzed o s ta tn ieg o  
o k re su o b liczen io w eg o (z p rzed ty g o d n ia )  
ilo ść b ez ro b o tn y ch zw ięk szy ła s ię  
o 9 ,0 5 8 .

Je ś li ch o d z i o p o szczeg ó ln e m iasta n a  

P o m o rzu , to w  c iąg u o s ta tn ieg o ty g o d n ia  

w  G ru d z iąd zu u b y ło 4 6 b ez ro b o tn y ch , w  

G d y n i u b y ło 1 5 5 , w  T czew ie p rzy b y ło ich  

1 0 5 , a w T o ru n iu  p rzy b y ło 1 0 6 .

O s t a t n i ś l a d .

P aro w iec am ery k ań sk i „Y o u n g s to w n "  
p rze s ła ł rad jo d ep eszę d o M in is te rs tw a M a 
ry n a rk i, że w o d leg ło śc i 2 7 5 m il n a p ó ł
n o cn y zach ó d o d A zo ró w zn a laz ł szczą tk i, 
jak b y sk rzy d ła sam o lo tu . Z ach o d z i d o 
m n iem an ie , że są to szczą tk i sam o lo tu  
„T rad ew in d " , p ilo to w an eg o p rzez M ac  
L aren a i p an ią B ery l H art, zag in io n eg o  
w  u b ieg ły m  rrf ie siącu p o m ięd zy B erm u d a 

m i i A zo ram i.

C a m p b e l l p o b i ł S e g r a v e ^ a .

Z D ay to n a B each d o n o szą , że p o d czas  
p ró b y p o b ic ia rek o rd u szy b k o śc i sam o eb o  
d o w e j M alco lp i C am p b ell o s iąg n ą ł szy b 
k o ść 2 4 0 m il n a  . g o d z in ę , a za tem  p rze 
w y ższy ł szy b k o ść 2 3 1 m il, o s iąg n ię tą  p rzez  
m jr. S eg rav e 'a w  r . 1 9 2 9 . W y czy n C am p -  
b e lla je s t u w ażan y za n ieo fic ja ln y i d la 
teg o o s iąg n ię ta szy b k o ść n ie zo s ta ła za re 
je s tro w an a .

Z  p o w o d u  o b r a z y  M u s s o H -  
n i 'e g o .

S ąd w o jen n y am ery k ań sk i, m ający są 
d z ić sp raw ę ad m ira ła S m ed ley B u tle ra , 
k tó ry u ży ł s łó w u b liża jący ch p o d ad re 
sem  M u sso lin ieg o , zb ie rze s ię n a ro zp raw ę  
d n ia 1 6 . lu teg o . M in is te r M ary n ark i A -  
d am s o św iad czy ł, że ro zp raw a o d b ęd z ie  
s ię jaw n ie .

W y b u c h  n a  ł o d z i  p o d w o d n e j .

W  czasie czy n io n y ch u u jśc ia T am izy  

p ró b z n a jw ięk szą an g ie lsk ą ło d z ią p o d 

w o d n ą „X 1 “ n as tąp ił w y b u ch w m o to 

rze , o d k tó reg o jed en z cz ło n k ó w za ło g i 

zo s ta ł c iężk o ran n y , a k ilk u u leg ło p o p a 

rzen iu .

S y t u a c j a  f i n a n s o w a  F r a n c j i .

O g ło szo n e sp raw o zd an ie z d z ia ła ln o śc i  
B an k u F ran cu sk ieg o za ro k 1 9 3 0 w y k azu 
je , iż zap asy z ło ta zw ięk szy ły s ię w  B an 
k u w  ro k u sp raw o zd aw czy m  o 1 2 m ilia r
d ó w  fran k ó w  i o s iąg n ę ły w arto ść 5 3 i p ó ł 
m il  ja r  d a fran k ó w .

S p raw o zd an ie zazn acza , iż w  zesz ły m  
ro k u n as tąp ił ty lk o w y ją tk o w y w y p a 
d ek zach w ian ia s ię jed n e j in s ty tu c ji b an k o  
w ej, a p o za te rn o rg an izac ja b an k o w a  
F ran c ji o p ie ra s ię n a so lid n y ch p o d s ta 
w ach i ty lk o so lid n e in sty tu c je p o p ieran e  
b y ły p rzez B an k  F ran cu sk i.

O b ieg b ile tó w  b an k o w y ch zw ięk szy ł s ię  
ró w n ież i o s iąg n ą ł 7 6 ,1 5 5 m iljo n ó w fran 
k ó w . K ty zy s św ia to w y o d b ił s ię n a s to 
su n k ach g o sp o d a rczy ch F ran c ji, n ie w y 
w o łu jąc jed n ak b ez ro b o c ia . P raw d o p o d o b 
n ie F ran c ja p rzezw y c ięży w szy s tk ie ch w i
lo w e tru d n o śc i.

J . I .  K r a s z e w s k i .  1 0 9

B r  i i h I .
C Z A S Z  S A S K I E .

(C iąg d a lszy ).

O d w ró ciła  s ię  F ran ia  i ro zśm iała , ru 

sza jąc b ia łem i ram io n am i; a le n a ty ch 

m ias t w ró ciła o czy m a d o zw ie rc iad ła , 

n ie  b ez p ew n eg o  za lo tn eg o  ru ch u , k tó ry  
n ie  u szed ł o czu  B ru h la .

—  P rzy zn asz  p an i, że m o je p o ło żen ie  
b a rd zo  szczeg ó ln e?

—  M o je tak że , to p raw d a; le cz an i  
p an , an i ja d z iw ić s ię m u n ie p o w in 
n iśm y .

—  P an iś m i u czy n iła n ad z ie ję , że  

k ied y ś ... m o żesz m ieć ch o ć fan taz ję d la  

m ęża.

—  A ! m o że! n ie p rzy p o m in am  so b ie  

—  o d p o w ied zia ła o b o ję tn ie , — z  T o  p ew 1  
n a , że  je j n ie ’m am  w ca le . Jed ź  p an  so 
b ie  n a  k a rty  d o  M o szy ń sk ie j, lu b  n a  za 

b aw ę d o  A lb u zz i, a le m n ie d a j p o k ó j. 

N u d z isz m n ie .

—  Ja  ty lk o  p ro szę  o  ch w ilk ę ro zm o 

w y .
—  M ó w m y , a le  o  czem  in n em .

— • W ięc  m o że  o  k ró lu ?  —  rzek ł B ru h l.

—  N ie w iem , czy m i w o ln o  —  śm ie 

ją c s ię , o d p a rła F ran ia .

—  M ięd zy n am i... p rzec ież je ś li n ie  

m am y sen ty m en tó w  m am y  w sp ó ln e  in 

t e r e s u

D o b rze p an  m ó w isz , a  w ięc...
—  Jak  k ró l je s t u sp o so b io n y  d la  S u ł

k o w sk ieg o ? —  zap y ta ł B ru h l.

N astąp iło d łu g ie m ilczen ie . K to b y  

b y ł zs tąp ił d o  d u szy  te j k o b ie ty , m ó g łb y  

s ię  p rzek o n ać , że  ją  p y tan ie  u b o d ło . W i

d z ia ła , jak  m ało  zn aczy ła d la  teg o  cz ło 

w iek a , a  p rzez d z iw n y k ap ry s ch c ia ła  

g o d rażn ić i p rag n ę ła m u s ię p o d o b ać , 

ab y m ieć p rzy jem n o ść o b ch o d zen ia s ię  

z n im  s ro g o . Z ap y tan ie  o b o ję tn e  u raziło  

ją , a le  teg o  n ie  p o k aza ła  p o  so b ie .

—  A ! —  o d ezw a ła s ię n ag le . —  

C h cesz p an , b y m  b y ła  szcze rą? S u łk o w 

sk i, w y  a  n aw et k ró l, n u d z ic ie m n ie  o -  

k ru tn ie ! C o  m i tam  d o  w aszy ch  am b icy j 
i sp o ró w ? Ja ćh cę ży ć ! K ró l je st la lk ą  

b ez ży c ia .
—  N a m iło ść B o g a ! — k rzy k n ą ł 

B ru h l, łam iąc ręce .
—  P rzec ież n as n ik t n ie s łu ch a —  

p o czę ła  o b o ję tn ie B ru fa lo w a . —  T ą  la lk ą  

k aza liśc ie m i s ię b aw ić , a lb o  racze j d a 

liśc ie m n ie  je j n a  zab aw ę , a le  n ie  m o że 
c ie żąd ać , ab y m  s ię w n ie j k o ch ała !  

W aćp an w iesz n a jlep ie j, co je st n asz  

k ró l... P ięk n y , d o b ry , n iezd o ln y d o n i

czeg o , m ężczy zn a —  n am ię tn y  b ez  u czu 

c ia , p rzy w iązan y  b ez o d w ag i, p o b o żn y  i  

zab o b o n n y , a lu b ieżn y i ro zk o szn ik , 

sk ry ty , b o jaź liw y , b ezm y śln y , n u d n y , 

śm ie rte ln ie  n u d n y .

—  P an i! —  zaw o ła ł B ru h l. —  G d y b y

to  n aw e t w szy s tk o b y ło p raw d ą , p an i  

m ó w ić , a  m n ie s łu ch ać s ię  n ie  g o d z i.
—  Ź iew a jm y ż  —  o d p a rła k o b ie ta i  

o tw o rzy ła szero k o  u s ta , a  p o tem  p ad ła  

n a  fo te l, jak b y  o s łab ła , z  g ło w ą  zw ie szo 

n ą n a p ie rs i, z ręk o m a o p u szczo n em i  

b ezw ład n ie ; w  te j p o s taw ie  sm ę tn e j, k a 
p ry śn e j, b y ła n iez ró w n an ie p ięk n ą .  

B ru h l sp o jrza ł i w estch n ą ł.

—  P y ta łe ś m n ie  o  S u łk o w sk ieg o ?  —  

zw o ln a p o czę ła F ran ia .
M in iste r ru ch em  g ło w y p o tw ie rd z ił.

—  K tó ż o d g ad n ie , co  s ię w  te j la lce  

d z ie je? czy  tam  je st se rce? czy  tam  m o 

że m ieszk ać m iło ść? cży  o n  k o g o  k o ch a , 

czy s ię m o że p rzy w iązać? D o S u łk o w 

sk ieg o  m a n a łó g , jak  d o tre fn isió w  n a 

d w o rn y ch ; w ięce j n ie  w iem .

—  A le m y , je ś li m u  p an o w ać m am y ,  

p an i i ja , ja  p rzez  p an ią , —  d o d a ł B riih i  

m u sim y  g o  u su n ąć .
—  Jak  W atzd o rfa  d o  .K ó n ig ste in u ?  —  

b rw i m arszcząc , p o d ch w y c iła  B ru h lo w a .

W sp o m n ien ie teg o im ien ia jak  k a 

m ień p ad ło m ięd zy  n ich ; m in iste r s ię  

zm iesza ł.
—  D aję p an i s ło w o h o n o ru , żem  ja  

W atzd o rfa n ie p o s ła ł d o K ó n ig ste in u , 

a le S u łk o w sk i.

—  S ło w o h o n o ru m in is tra? d y p lo 

m aty ?
—  N ie , u czc iw eg o cz ło w iek a —  p o d 

ch w y cił B ru h l, ręk ę  k ład ąc n a  p ie rsi »

P rzec ież n ie p rzez zazd ro ść s ię g o s tąd  

p o zb y to . .. Ja  d o  n ie j d o tąd  p raw a  n ie  

m am .
—  C ó ż to  zn aczy  d o tąd ? C zy  p an  

sp o d z iew asz s ię m ieć to  p raw o ?

—  T ak m i s ię zd a je — g rzeczn ie  

rzek ł B riih i. —  N ie  d z iś , to  ju tro , zn u 

d zo n a , k tó ż w ie? raczy sz p an i sp o jrzeć  

n a  s łu g ę  sw eg o .

—  Z d a je m i s ię , że n a  to  p o czek asz  

p an  d łu g o  —  szep n ę ła  k o b ie ta .

_ _ B ęd ę c ie rp liw y —  o d ezw a ł s ię  

B ru h l.
—  C ro y ez -y  e t b u v ez d e T ó au  -r  szy -  

d e rsk o  d o rzu c iła k o b ie ta -

B ru h l d rg n ą ł, a le  n a ty ch m ias t z z im 

n ą  k rw ią  p o czą ł:

—  P an i p o w in n aś  d o p o m ó c d o  o b a le 

n ia  S u łk o w sk ieg o .

B ru h lo w a sp o jrza ła .

—  T ak , m atk a m i m ó w iła to ż sam o -  

K ażą m i s ię o b aw iać , ab y  p an n y S te in  

lu b  jak ie j in n e j n ie  w p ro w ad z ił

R u szy ła  ram io n am i.

—  C zy ż  m n ie to  o b ch o d z i?

—  A le p an i lu b isz b ry lan ty , s tro je , 

p rzep y ch i ży c ie? —  zap y ta ł B ru h l.

S p o jrze li so b ie  w  o czy .
—  P an ib y ś n a w y g n an iu i w  u b ó 

s tw ie  ży ć  n ie  p o trafiła .
W y razy  te zd aw a ły  s ię tra fia ć d o  je j  

p rzek o n an ia

(C iąg d a lszy ; n as tąp i.
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P is m a  s a n a c y jn e , p r z e r a ż o n e  n a  

r ó w n i z  s w y m i p a tr o n a m i m a s o w o 
ś c ią i p o w s z e c h n o ś c ią p r o te s tó w  

p r z e c iw „ h a ń b ie b r z e s k ie j, w y n a 

la z ły  „ z a r z u t“ , ż e  p r o te s ty  te  s ą  w y 

r a z e m  a k c j i p r o w a d z o n e j r z e k o m o  

d la  c e ló w  p a r ty jn y c h . A b y  z b ić  ta k i  

„ z a r z u t“  n ie  p o tr z e b a  z b y tn io  s ię  w y 

s i la ć , n ie  p o tr z e b a o b s z e r n e j o d p o 

w ie d z i d la  w y k a z a n ia  je g o  b e z z a s a d 

n o ś c i . P r o te s tu ją  lu d z ie  o  n a jr ó ż n ie j 

s z y c h p r z e k o n a n ia c h p o l i ty c z n y c h ,  

p r o te s tu ją  lu d z ie , k tó r z y  d o ż a d n e j  

p a r t ji n ie  n a le ż ą , a  n a w e t ta c y , k tó 

r z y  b l is k im i s ą  s a n a c j i i B . B .

P is z ą  p is m a  s a n a c y jn e , ż e  z e  s p r a 

w y  b r z e s k ie j r o b i s ię s p r a w ę p o l i

ty c z n ą . W c a le n ie p r z e c z y m y , ż e  
s p r a w a  b r z e s k a  je s t w y s o c e  p o l ity c z 

n ą ,  a le  n ie  m y  n a d a l iś m y  je j c h a r a k 
te r  p o l i ty c z n y , le c z  c i , k tó r z y  ją  d la  

s w y c h je d n o s tr o n n y c h c e ló w  p o l i

ty c z n y c h s tw o r z y l i, k tó r z y p r z e z  

B r z e ś ć  p e w n e c e le p o l i ty c z n e o s ią 

g n ą ć c h c ie l i . P r z y p o m n ijm y s o b ie  
w y w ia d y  m a rs z . P iłs u d s k ie g o , a r ty 

k u ły  g a z e t s a n a c y jn y c h  i o ś w ia d c z e 

n ia  r ó ż n y c h  s a n a to ró w , a  d o s ta te c z 

n ie  p o z n a m y , o  ja k ie  c e le  p o l ity c z n e  

c h o d z i ło . T a k  „ B r z e ś ć " ja k  i in n e  
m e to d y  w y b o r c z e  „ s a n a c j i" w y w o ła 

ły  p r z y k r e n a s tę p s tw a p o l ity c z n e ,  

s z k o d ę  w ie lk ą p r z y n io s ły  p a ń s tw u ,  

a  w in ę  z a  to  p o n o s z ą w y łą c z n ie  c i ,  

k tó r z y  „ B r z e ś ć "  s tw o r z y l i. S z e f o b o 
z u  s a n a c y jn e g o  p o d n ió s ł c ię ż k ie  z a 

r z u ty  p r z e c iw  le w ic y , ja k o b y  z a m ie 

r z a ła  w y w o ła ć r e w o lu c ję  i g w a ł te m  
o b a l ić  r z ą d , a k o n ie c z n o ś ć a r e s z to 

w a n ia  b . p o s łó w  i o s a d z e n ia  ic h w  

w o js k o w e m  w ię z ie n iu  w B r z e ś c iu  

u z a s a d n i ł o b a w ą p r z e d b o jó w k a m i,  
k tó r e b y  m o g ły  ic h  o d b ić . T o c z ą c y  s ię  
w  W a r s z a w ie  p r o c e s  w y ja ś n i s p r a w ę  

„ k n o w a ń r e w o lu c y jn y c h " i „ z a m a 

c h u  n a  m a r s z . P iłs u d s k ie g o " . W y 

w o d y  s z e f a  s a n a c ji w y w o łu ją  t r o c h ę  
d z iw n e  w r a ż e n ie  i m o c  n a s u w a ją  r e -  

f le k s y j ,  g d y  w s p o m n im y  n a  m a j 1 9 2 6 . 

C a łe j o p o z y c j i , a  w ię c  te ż  p r a w ic y ,  
s z e f s a n a c ji z a r z u c a , ja k o b y  z a b o r 

c o m  s łu ż y ła  —  z e  s t r a c h u , a te r a z  

n ie  c h c e s w o je m u p a ń s tw u  s łu ż y ć , 

b o  n ie  m a  s t r a c h u . T a k ic h , k tó r z y  

o b c y m  s łu ż y l i , k tó r z y  p r z e d  o b c y m i  

s ię  p ła s z c z y l i, ta k ic h , k tó r z y  ła tw o  
s ię  w y n a ra d a w ia l i d la  ła s k i o b c y c h ,  
z n a jd z ie  s ię  n a jw ię c e j w  o b o z ie s a 

n a c j i. P r z y s z ło ś ć  w y k a ż e , a  c z ę ś c io 
w o  ju ż  te r a ź n ie js z o ś ć  w y k a z u je , k to  
s p r a w ie  n a r o d o w e j d o b r z e  s ię  p r z y 

s łu ż y ł.

K a r k o ło m n e t łu m a c z e n ia i w y 

b ie g i s a n a c ji n ie  z d o ła ją  je d n a k  z a 
tu s z o w a ć  p r z e k o n a n ia  w  s p o łe c z e ń 

s tw ie , ż e  „ B r z e ś ć " b y ł , je s t i b ę d z ie  

h a ń b ą  d la  n a s z e j k u l tu r y  i d la  n a s z e j  
c h r z e ś c ija ń s k ie j m o r a ln o ś c i. Ż a d n e  
c y n ic z n e z a p r z e c z e n ia a n i w y b ie g i  

te g o  n ie  z m ie n ią . „ B r z e ś ć "  b y ł b e z 
p r a w ie m . U d o w o d n i li to d o s ta te c z 

n ie  p ra w n ic y , a  ty m  d o w o d o m  s a 
n a c ja p rz e c iw s ta w ić m o ż e je d y n ie  

ty lk o o s o b is te w z g l. p a r ty jn e w y 

k r ę ty .

„ B r z e ś ć " b y ł z d e p ta n ie m  m o r a l 

n o ś c i c h r z e ś c . z a s a d i lu d z k o ś c i . 
S tw ie r d z i li to  l ic z n i u c z e n i , l i te r a c i,  
s p o łe c z n ic y , a  m ię d z y  n im i te ż  ta c y ,  
k tó r z y  p o d w z g lę d e m  p o l ity c z n y m  

s k ła n ia ją  s ię  d o  s a n a c j i.

P r o te s tu je m y p r z e c iw „ h a ń b ie  

b r z e s k ie j" d la tg o , ż e w o b e c a -  
r e s z ta n tó w , k tó r y c h p o s ą d z a n o , a  

k tó r y m  n ic z e g o  je s z c z e  n ie  u d o w o d 
n io n o , s to s o w a n o  ta k ie r y g o r y , ja 

k ic h  n ie  s to s u je  s ię  w o b e c  s k a z a n y c h  
p r a w o m o c n y m  w y r o k ie m  z b r o d n ia 

r z y . T o r tu r  f iz y c z n y c h  i m o r a ln y c h  

n ie  w o ln o  s to s o w a ć w o b e c s k a z a ń 
c ó w , a  te m  m n ie j w o b e c  a r e s z ta n tó w  

p o s ą d z a n y c h ty lk o  o r o z m a i te w y 

s tę p k i, n ie s tw ie r d z o n e  je s z c z e  i n ie -  
w y h a z a n e  n ie z b ic ie . A r e s z ta n c i b r z e 

s c y  u ja w n il i w y p a d k i s to s o w a n y c h  
w z g lę d e m  n ic h o k r u c ie ń s tw  f iz y c z 
n y c h  i m o r a ln y c h , a  f a k to m  ty m  n ie  
z a p r z e c z o n o  w y r a ź n ie . Z a c h o d z ą  l ic z 
n e  k o n f is k a ty  g a z e t, a le  d la c z e g o  n ie  

k o n f is k o w a n o g a z e t , o p is u ją c y c h  

o k r u c ie ń s tw a  b r z e s k ie ?  P r z e c ie ż  n a 
le ż a ło  to  u c z y n ić , s k o r o  o p is y  te  b y ły  

n ie z g o d n e  z  p r a w d ą . O p is y  te  n a w e t  
o b o ję tn y c h i z m a te r ia l iz o w a n y c h  

w ie lu  p o r u s z y ły  d o  g łę b i, i o n e to

W drodze do Ameryki

z n a jd u je  s ię  h y d r o p la n  D . O . X , k tó r y  w  d n iu 3 1 s ty c z n ia w y le c ia ł z  

L iz b o n y  w  k ie r u n k u  M a d e r y i L a s P a lm a s .

k a ż ą  lu d z io m  w n o s ić  p r o te s ty . P rz e 

c ie ż  p o w in n o  r z ą d o w y m  s f e r o m  i B .  
B . o  to  c h o d z ić , a b y  r o z p r a w y  s ą d o 

w e  w y k a z a ły  ś c iś le  i d o k ła d n ie , c z y  

o p is y  p o le g a ją  n a  p r a w d z ie , c z y  n ie .  

J e ż e l i s ię  tw ie r d z i, ż e  n ie  b y ło  n a d -
u ż y ć  i o k r u c ie ń s tw , to  n ie c h a j s ą d y  

p r z e p ro w a d z ą  s p r a w ę i w y k a ż ą , ż e  

p is m a  p is z ą  n ie p r a w d ę . P r z e c ie ż  n ie  

c h o d z i o  b a g a te lę . Chodzi o to, czy 
raczej bezkarnie może panoszyć się 

samowola, niemoralność, nieludz- 

kość? J e ż e l i s ię  tw ie r d z i, ż e o f ic e r o 
w ie i ż a n d a r m i n ie p o p e łn i li n ic  

z d r o ż n e g o , le c z  w y k o n y w a l i r o z k a z y  

w  r a m a c h  r e g u la m in u  u s ta lo n e g o , to  
n a le ż y  s tw ie r d z ić ,  k to  w y d a w a ł ta k ie  

n ie m o r a ln e , n ie lu d z k ie , b e z p r a w n e  

r o z k a z y , k to  ta k i w y ją tk o w y  u k ła d a ł  

r e g u la m in , to  n a le ż y  p o c ią g n ą ć  te g o  
m o r a ln e g o  s p r a w c ę  „ k a ź n i b r z e s k ie j"  
d o  o d p o w ie d z ia ln o ś c i. N ie m n ie j w y 

k o n a w c y  ty c h  n ie m o r a ln y c h n a k a 
z ó w  w in n i z a  c z y n y  s w o je  o d p o w ia 

d a ć , b o rozkazów niemoralnych i 

sprzecznych z prawem wykonywać 
nie wolno. N ie je d n i z  s a n a c j i tw ie r 
d z ą , ż e  „ k a ź ń  b r z e s k a "  je s t ty lk o  je d 

n y m  z e ta p ó w  s a n a c j i p o m a jo w e j .  
J e ż e l i ta k  je s t i s to tn ie , to  je s t to  d r u 

z g o c z ą c y  w y r o k  n a  s a n a c ję , i c a ły  s y 

s te m  p o m a jo w y ,  b o ć  b e z p r a w ie  i u ie -  

m o r a ln o ś ć , te r r o r  i o k r u c ie ń s tw a  n ie  
n a p r a w ią  n ic z e g o , a  p r o w a d z ą  ty lk o

Po niegodziwej napaści 
na duchowieństwo.

List ks. Józefa Panasla.
K a to w ic k a „ P a 1 o n ja “ o g ło s iła  w  n u m .  

2 2 6 9  z  d . 2 9  u b . m ie ś , n a s tę p u ją c y l i s t :

— • „ Z n le z m ie r n e m  o b u r z e n ie m  p r z e 
c z y ta łe m  r o z k o r p o l to w a n ą p r z e z P A T , in 
s y n u a c ję , s k ie r o w a n ą p r z e c iw k o z a s łu ż o 
n e m u  w o d z o w i lu d u  ś lą sk ie g o  W . K o r f a n 
te m u , tu d z ie ż p r z e c iw k o p o ls k ie m u k a to 
l ic k ie m u d u c h o w ie ń s tw u n a G ó r n y m  Ś lą 
s k u , k tó r e g o  n ie z m ie r n ie  g o r l iw ą p r a c ę  n a  
p o lu ta k k o ś c ie ln e m  ja k i n a r o d o w o - i  
p a ń s tw c w o - p o lsk ie m  m ia łe m  s p o s o b n o ś ć w  
la ta c h  1 9 2 9 i 1 9 3 0 d o k ła d n ie p o z n a ć . J a k o  
b e z s tr o n n y  ś w ia d e k p r a g n ę  z a b r a ć  g lo s w  
te j s p r a w ie , k tó r a  s ta n o w i p o l ic z e k  w y m ie 
r z o n y p r z e z s a n a c ję c a ło ś c i p o ls k ie g o  k a 
to lic k ie g o  d u c h o w ie ń s tw a .

1 )  N a p a ś ć  n a  W . K o r f a n te g o  i k a to l ic k ie  
d u c h o w ie ń s tw o  n a  G ó r n y m  Ś lą s k u  u jr z a łą  
ś w ia t ło d z ie n n e w  „ K r e u z z e i tu n g * * , a w ię c  
w  o r g a n ie , b ę d ą c y m  tw ie r d z ą w o ju ją c e g o  
p r o te s ta n ty z m u p ru s k ic h ju n k r ó w , h i t le 
r o w s k ie g o w y z n a n ia . K a ż d y k to p r z y n a j 
m n ie j t r o c h ę s ię r o z g lą d n ą ł w  z a k u lis o 
w y c h  m a c h in a c ja c h  p r a s o w y c h , ła tw o  d o j 
d z ie  d o  ź r ó d ła  te j n o ta tk i : „ is f e c i t c u i p r o -  
d e s t“ .

2 )  D u c h o w ie ń s tw o p o ls k ie n a  G ó r n y m  
Ś lą s k u  l ic z y  w ś r ó d  s w y c h  s z e r e g ó w  b a r d z o  
w ie lk ą  i lo ś ć  p r z e z a c n y c h  k a p ła n ó w , k tó r z y  
n ie  ty lk o  w  o b r o n ie  k a to l ic k ic h  z a s a d  i ic h  
s to s o w a n iu  w  ż y c iu  p r y w a tn ę m  i p u b l ic z -  
n e m , a le r ó w n ie ż w  o b r o n ie p o ls k o ś c i p o 
ło ż y l i n ie z m ie r n e z a s łu g i i p o n o s il i s z c z e 
g ó ln ie d la p o ls k o ś c i d łu g ie i c ię ż k ie p r z e 
ś la d o w a n ia z a c z a s ó w  p r u s k ic h , a w  d e 
c y d u ją c e j c h w il i r a z e m  z W . K o r f a n ty m  
w e z w a l i lu d  ś lą sk i d o  o r ę ż n e j o b r o n y  s w e j  
p r z y n a le ż n o ś c i d o p a ń s tw a p o ls k ie g o , m i-

Deszcz złota.
W ła ś c ic ie le h o te l i lo n d y ń s k ic h  i ic h  

p e r s o n e l r z e w n ie  o p ła k u ją  z a k o ń c z e n ie  
o b r a d  k o n f e r e n c j i „ O k r ą g łe g o S to łu ’* , 
k i lk a ty c h ty g o d n i s ta n o w iło  b o w ie m  
n a j le p s z y  s e z o n  o d  s z e r e g u la t M a h a 
r a d ż o w ie  in d y js c y , ic h  r o d z in y  i ś w ity  
r z u c a l i w p r o s t p ie n ię d z m i. O p o w ia d a 
ją , ż e w  je d n y m  ty lk o  d n iu  m a h a r a 
d ż a  B ik a n iru  z a p ła c i ł w  h o te lu , w  k tó 
r y m  m ie s z k a j. 5 7 5  f u n tó w  s z te r l in u ó w . 

p r o s tą  d r o g ą  d o a n a r c h j i i u p a d k u .

N a m  c h o d z i o p rz y s z ło ś ć  n a r o d u  

i P o ls k i, b o  w ie m y , ż e  fundamentem 
państwa być musi prawo i sprawie
dliwość, bo podstawą życia społecz
nego być musi moralność.

J e ż e l i p r o te s tu je m y , to p r z e c iw  

b e z p r a w iu  i w s z e lk im  o b ja w o m  m o 

r a ln e g o  r o z k ła d u . P r a g n ie m y , a b y  

P o ls k a b y ła p a ń s tw e m  p r a w o r z ą d -  
n e m , a b y  b y ła p a ń s tw e m  c h r z e ś c i-  

ja ń s k ie m , a b y  w  P o ls c e  n ie m ia ło  
m ie js c a  to , c o  d u s z ę z a tr u w a  i n ie 

z g o d n e  je s t z  p r a w e m  B o ż e m  i k u l 

tu r ą  c h r z e ś c ija ń s k ą .

P r o te s tu je m y  i p r o te s to w a ć b ę 

d z ie m y  d o p ó ty , d o p ó k i „ h a ń b a  b r z e 

s k a "  n ie  b ę d z ie  z m y ta . N ie  o d s tr a 
s z ą  n a s  ż a d n e  p o g r ó ż k i , ż a d n e  p o s ą 

d z a n ia  a n i ż a d n e  o s z c z e r s tw a .

W o ła ć b ę d z ie m y  i d o m a g a ć  s ię  

p a n o w a n ia  p r a w a , s p r a w ie d l iw o ś c i i  

z a s a d  B o ż y c h  w  P o ls c e , n ie  ty lk o  d la  

w ła s n e g o  in te r e s u , a le  w  in te r e s ie  
p r z y s z ło ś c i O jc z y z n y  n a s z e j i w ’ p o 

c z u c iu  n a s z e j o d p o w ie d z ia ln o ś c i w o 

b e c  p r z y s z ły c h  p o k o le ń . I m  g ło ś n ie j 
s z e , im  b a r d z ie j s ta n o w c z e  i s k u te c z 

n e  b ę d z ie  to  w o ła n ie  n a s z e , te m  le 
p ie j w y p e łn im y w z g lę d e m B o g a ,  

w z g lę d e m  P o ls k i i s u m ie ń n a s z y c h  
o b o w ią z e k  d o b r y c h  o jc z y z n y  s y n ó w .

N a r o d o w ie c .

m o to , ż e w ie lk o ś c i o ta c z a n e d z iś d y m e m  
b a łw o c h w a ls tw a , p u b l ic z n ie o ś w ia d c z a ły , 
ż e Ś lą s k  to  o d w ie c z n a k o lo n ja n ie m ie c k a ,  
k tó r a p o w in n a z o s ta ć p r z y N ie m c z e c h .

3 )  T o , c o  s ię  o d  k i lk u  la t d z ie je  n ie  ty lk o  
n a  G ó r n y m  Ś lą s k u , a le i w  d r u g ie j d z ie l
n ic y  n ie z m ie r n ie  w a ż n e j d la  P o ls k i , to  je s t  
n a P o m o r z u , n ie s te ty w e w ie lu w y 
p a d k a c h  w y g lą d a n a ja k ą ś z ło ś l iw ą  p r o 
w o k a c ję  m ie js c o w e j lu d n o ś c i .

S ta le u s u w a n ie z e w s z y s tk ic h p o w a ż 
n ie js z y c h s ta n o w is k p r z e d s ta w ic ie l i m ie j
s c o w e j lu d n o ś c i , tu d z ie ż n a s y ła n ie lu d z i z  
in n y c h d z ie ln ic n ie o b z n a jo m io n y c h  
z m ie js c o w e m p ra w o d a w s tw e m  i m ie j-  
s ę o w e m i s to s u n k a m i, o d z n a c z a ją c y c h s ię  
w  d o d a tk u z u p e łn y m  b r a k ie m  ta k tu , p o 
t r a f i ło  z d z ia ła ć ju ż b a r d z o  w ie le  z łe g o  
i w e  w ie lu  s e r c a c h  o s ła b ić  p r z y w ią z a n ie  d o  
p a ń s tw a p o ls k ie g o , a le p rz y z n a ć t r z e b a ,  
ż e m ie js c o w e p o ls k ie d u c h o w ie ń s tw o  
m im o to w s z y s tk o p r a c u je d a le j b a r d z o  
w y tr w a le  w  k ie ru n k u  p a ń s tw o w y m , b o  
u m ie d o s k o n a le  o d r ó ż n ić w y m a rz o n ą i u -  
k o c h a n ą p r z e z s ie b ie P o ls k ę n ie ty lk o o d  
w s tr ę tn e g o  d la  k a ż d e g o  c h r z e ś c i ja n in a  b a ł 
w o c h w a ls tw a  i k u l tu  n a h a jk i, a le  ta k ż e  o d  
n ie s z c z ę s n y c h e k s p e r y m e n tó w , d o k o n y w a 
n y c h p r z e z p a n ó w  p u łk o w n ik ó w , k tó r z y  
z a n ie c h a w s z y  w o ja c z k i , u c z ą  s ię g o s p o d a r 
k i p a ń s tw o w e j p rz y p o m o c y w iw is e k c j i  
d o k o n y w a n e j n a  s c h o r z a łe m  c ie le M a tk i.

W o b e c te g o c z u ję s ię z o b o w ią z a n y m  
z ło ż y ć p o ls k ie m u d u c h o w ie ń s tw u n a G ó r 
n y m  Ś lą s k u w y r a z y ja k n a jg o r ę ts z e j c z c i  
i p o d z iw u  d la  ic h  o f ia r n e j p r a c y  i w y r a z y  
o b u r z e n ia n a  n ie g o d z iw ą n a p a ś ć P a ta .

G ru d z ią d z , 2 6 . I . 1 9 3 1 .
(— ) K s . J ó z e f P a n a ś " . —

Czy to obraz Rafaela?
W e d łu g  d o n ie s ie ń  z B u d a p e s z tu  o d k r y 

to  tu ta j u  je d n e g o  z a n ty k w a r ju s z ó w  r z e -  

k o tn y  o b r a z R a f a e la  w a r to śc i 1 0 0 .0 0 0 d o la 
r ó w . O b r a z  te n  je s t c h w ilo w o  z d e p o n o w a 

n y  w  M u z e u m  S z tu k  P ię k n y c h  w  o b a w ie  

w y w ie z ie n ia g o z a g r a n ic ę . Z d a n ie m  r z e 

c z o z n a w c ó w , n ie c h o d z i tu ta j o o b r a z  

R a f a e la , a  ty lk o  je d n e g o  z je g o  z d o ln ie j 
s z y c h u c z n ió w , c o o c z y w iś c ie z m n ie js z a  

z n a c z n ie w a r to ś ć  o b r a z u .  <

Ziemianie wobec 
Brześcia.

G r u p a z ie m ia n p o w ia tu w ło c ła w s k ie g o  
o g ła s z a n a s tę p u ją c e o ś w ia d c z e n ie :

—  „ N ie p o w o d o w a n i p o b u d k a m i w y -  
p ły w a ją c e m i z  r ó ż n y c h  p r z e k o n a ń  p o l i ty c z 
n y c h , le c z p r z e ję c i t r o s k a , o  m o r a ln e  o b l i
c z e P o ls k i o r a z p o m n i n a s z c z y tn e w s k a 
z a n ia p ie r w s z e g o w a ln e g o z ja z d u z r z e s z o 
n e g o  z ie m ia ń s tw a , a  w  s z c z e g ó ln o ś c i :

1 )  ż e  P o ls k a  g ro ź n y m  w ic h r z e n io r o  p r z e  
w r o tu w s z e c h ś w ia to w e g o o p r z e ć s ię z d o ła  
je d y n ie , je ż e l i w y tr w a  w  w ie rn o ś c i d la i -  
d e a łó w  ś w ia ta c h r z e ś c i ja ń s k ie g o ;

2 )  ż e p ie r w s z y m  n a k a z e m  d la n a r o d u  
p o ls k ie g o m u s i b y ć p o s z a n o w a n ie p r a x v a ;

3 )  ż e  p o d ję te w in n o  b y ć h a s ło  p r z y w ró 
c e n ia p o ję c io m  m o ra ln y m  w e w s z y s tk ic h  
p rz e ja w a c h  ż y c ia ic h  p e łn e g o  w a lo ru i u -  
s z la c h e tn ia ją c e g o  w p ły w u , n iż e j p o d p is a 
n i z ie m ia n ie w z y w a ją z ie m ia n , z a jm u ją 
c y c h  s ta n o w is k a  p o l i ty c z n e , a b y  d ą ż y l i z  
c a ły m  w y s iłk ie m  i k o n s e k w e n c ją d o w y 
ja ś n ie n ia  n a d  w s z e lk i w y r a z  p r z y k r e j i p o  
n u r e j s p r a w y  b r z e s k ie j '" . —

„ P o d p is a n i : Ł u c ja n  C z a p l ic k i, J e r z y  C le -  
c h o m s k i, T . B ia łe c k i, S t . Z a le s k i, W ło 
d z im ie r z C h r z ą s z c z e w s k i , L . O rp is z e w s k i*  
B r . S u l im ie r s k i , B . B r z o s k o , G . S z a łw iń -  
s k i , H . K rz y m u s k i , A n d r z e j L o h m a n n ,  
J a n  C z a r n o c k i , K a z . R u d n ic k i , A - B y s z e w  
s k i , A . J a n k o w s k i , J e r z y G a b r ie l , W .  
C ie c h o m s k i , J a n  T o m a s z e w sk i , W . T r e u t-  
le r , J . G liń s k i , S te fa n  O ls z e w s k i , Z . S u li 
m ie r s k i , h r . S k ó r z e w s k i , S . Z a w a d z k i, B . 
A n d rz e je w s k i, B - B a c c ia r e l li , C z e s la w  Z a 
w a d z k i , S t . K r e tk o w s k i , M . A n d r z e je w 
s k i , K - S n ia r s k i- C z a p l ic k i , L . S u l im ie r 
s k i, L . S n ia rs k i-C z a p l ic k i , M a r ja K re t-  
k o w s k a , B . G r y g ie r , H . S o k o ło w s k i , J a n  
P a n k a , J . S u c h a ra , K . A p a n o w ic z , M . 
M ic h e l is , J ó z e f J a n k o w s k i , H . C ie c h o m 
s k i , S t . S to k o w s k i" .

O d c z e k a ć n a le ż y , c z y z ie m ia n ie p o m o r 
s c y z a jm ą r ó w n ie o b y w a te ls k ie i lu d z k ie  
s ta n o w is k o  w  te j s p r a w ie .

W mundurach chodzili 
od stopy do głowy.

Urzędnicy... przy szpadach.
J a k in fo rm u ją d z ie n n ik i s to łe c z n e  

o d  d łu ż s z e g o  c z a s u  w  s f e ra c h  m ia r o d a j  
n y c h  o m a w ia n y  b y ł p ro je k t w p r o w a 
d z e n ia d la u r z ę d n ik ó w a d m in is t ra c j i 
o g ó ln e j m u n d u ró w  s łu ż b o w y c h .

P ro je k t z o s ta ł ju ż z a a p r o b o w a n y  
p r z e z M in is te r s tw o  S p r a w  W e w n ę tr z 
n y c h  i b ę d z ie  p r z e s ła n y  P r e z y d ju m  R a 
d y  M in is t r ó w  d o  z a tw ie r d z e n ia .

W e d łu g  p r o je k tu m u n d u ry m a ją  
b y ć k o lo r u g r a n a to w e g o . C z a p k a  
je s t k ro ju  p o l ic y jn e g o , z w y p u s tk ą a -  
m a r a n to w ą z e s r e b r n y m  p a s k ie m  i o -  
k u ty m  d a s z k ie m , b lu z a k r o ju m a ry 
n a r s k ie g o  z d w o m a  r z ę d a m i s r e b r n y c h  
g u z ik ó w .

N a k o łn ie r z u u m ie s z c z o n e b ę d ą  
p a tk i k o lo r u a m a r a n to w e g o  z e  s r e b r 
n y m  g a lo n e m , s to s o w n ie d o r a n g i i 
s to p n ia  s łu ż b o w e g o .

R ó w n o c z e ś n ie p ro je k to d a w c y m u n 
d u ru  d la u r z ę d n ik a a d m in is t r a c j i o -  
g ó ln e j m a ją  z a m ia r w p r o w a d z ić m u n 
d u r y  g a lo w e , p r z e d e w s z y s tk ie m  d la  
w y ż s z y c h u r z ę d n ik ó w a d m in is tr a c ji  
a w ię c w o je w o d ó w , w ic e w o je w o d ó w ,  
n a c z e ln ik ó w  w y d z ia łu  i td .

D la w s z y s tk ic h u r z ę d n ik ó w  p p z e p i-
s a n a b ę d z ie  d o n o s z e n ia p r z y c z y n 
n o ś c ia c h s łu ż b o w y c h n a z e w n ą tr z  
s z p a d a .

W sprawie projektu ordynacji 
pouatKowej.

W  n ie d łu g im  c z a s ie Z w ią z e k  I z b IT Z c  
m y s ło w o -H a n d lo w y c h p r z e d ło ż y M in is te r 
s tw u  S k a r b u  s w ą  o p in ję  o  p r o je k c ie  je d n o  
l i te j o rd y n a c j i p o d a tk o w e j . T a k ż e i s z c z j  
to w e  o r g a n iz a c je  p r z e m y s łu  i h a n d lu  p rz y  
g o to w u ją  o p in ję w  ty m  p rz e d m io c ie . W s z y  
s tk ie  p o w y ż s z e  o p in ję  w y s tę p u ją  m . in . b a r 
d z o  s ta n o w c z o  p r z e c iw  z a m ia r o w i z n ie s ie  
n ia  o b y w a te ls k ic h  k o m is y j p o d a tk o w o - s z a  
c u n k o w y c h  w  p ie rw s z e j in s ta n c ji .

Pierwsze zatory lodowe na 
Wiśle.

S k u tk ie m  p a n u ją c e j w  c ią g u o s ta tn ie !  
k i lk u  d n i o d w ilż y , W is łą , k tó r a  p rz y  b r z e  
g a c h  z a m a rz ła , s p ły w a ć  p o c z ę ły  w ię k s z e i  
lo ś c i k ry .

W p r a w d z ie  k ra  n a  W iś le  n ie b y ła z b y  
g ę s ta , n ie m n ie j p rz e to n a  W iś le p o d M a 
c ie jo w ic a m i w  o d le g .o ś c i k i lk u d z ie s ię c iu  
k i lo m e tró w  o d K r a k o w a u tw o r z y ł s ię z a 
to r  lo d o w y  d łu g o ś c i 1 3  k im . W o d a  u c h o d z i  
b o c z n e m  k o r y te m . D ru g i z a to r lo d o w y u -  
tw o r z y ł s ię n a W iś le w  p o b l iż u K a z im ie  
r z a  d łu g . 3 %  k im .

Zapłata za niewykorzystany 
urlop.

S ą d  N a jw y ż sz y  w y ja ś n i ł , ż e u s ta w a  
u r lo p a c h  z 1 6 m a ja  1 9 2 2  r . n ie  p r z e w id u j  
a b y p r a c o w n ik , k tó r e m u n ie u d z ie ło u  
p ła tn e g o u r lo p u , m ia ł p r a w o d o ż ą d a n is  
z a to ja k ie g o k o lw ie k o d s z k o d o w a n ia lu t  
w y n a g ro d z e n ia . W s p o m n ia n a  u s ta w a  s k o n 
s t r u o w a ła  o b o w ią z e k  p r a c o d a w c y  d o  u d z ie  
le n ia p r a c o w n ik o w i u r lo p u w y p o c z y n k o 
w e g o  w y łą c z n ie ja k o  o b o w ią z e k  p u b l ic z n o  
p r a w n y , z a g r a ż a ją c z a je g o  p r z c k ro c z e ń i<  
k a rą  g r z y w n y  lu b  a r e s z tu , n ie p rz e w id u j ’ 
n a to m ia s t ja k ie g o k o lw ie k  o b o w ią z k u p r y  
w a tn o -p ra w n e g o  w 'o b e c p r a c o w n ik a .

Z  p rz e p is ó w  u s ta w y  o  u r lo p a c h  w y n ik i  
te n d e n c ją u s ta w o d a w c y , a b y  p r a c o w n ik  u  
ż y ł u r lo p u  n a  w y p o c z y n e k , a  n ie  n a  z w ię k 
s z e n ie s w y c h d o c h o d ó w .
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nadsy ła sw em u pism u pod datą 27 stycz
nia spraw ozdanie z rozpraw sejm ow ych  

nad w niosk iem w spraw ie brzeskiej. N aj

przód podaje dług ie streszczen ie m ow y p  

S ław ka, a następnie w ypow iada tak ie u- 

w agi w łasne:

—  „O pozycja chyba nie spodziew ała się, 

te otrzym a satysfakcję od dyktatury , 

któraby potępiła sam ą sieb ie , opuszczając  

sw ych oficerów . L ecz obok tego , że spraw ą  

B rześcia w ybito kapitał polityczny , były  

głębokie i pow ażne m otyw y, które dały  

pro testom  rozm iary , jak ie pro testy te osią 

gnęły . P . S trońsk i, jeden z przyw ódców  

S tronnictw a N arodow ego, przedstaw ił te u- 

czucia ściśle , gdy w czasie rozpraw po 

w iedział:

„M y bronim y krzyw dy ludzk iej w te j 

spraw ie, ale ponad tem bardziej jeszcze

bronim y krzyw dy, w yrządzonej państw u  

polsk iem u, w yrządzonej narodow i polsk ie 

m u, w yrządzonej im ien iu polsk iem u. I w o 

bec tego jesteśm y przekonani, że dobrze  

służym y P olsce, gdy dążym y do tego , aźe-

Położeme przemysłu na Po
morzu.

W edług in form acyj Z w iązku F abrykan 
tów w B ydgoszczy , sy tuacja w przem yśle  
pom orsk im  uleg ła w  roku 1930 dalszej po 
w ażnej depresji, przyczem w niek tórych  
branżach była katastro falną. Z pow ażniej
szych przedsięb iorstw w ciągu roku ogło 
siły upadłość: W ielkopolska P apieraia , fa 
bryka park ietów , fabryka pły t klejonych . 

Ulgi podatkowe dla kupców ty- 
tuniowych.

M inisterstw o S karbu w ydało okóln ik do  
w szystk ich izb skarbow ych , w którym  po 
leca stosow anie w szelk ich przew idzianych  
w  ram ach odpow iednich ustaw  ulg w zglę
dem kupców ty tun iow ych , przy w ym iarze  
-podatku przem ysłow ego.

W  tym że okóln iku m inisterstw o w y 
jaśn iło , że w r. 1931 nie są w ym agane spe
cjalne zezw olen ia na prow adzenie filij hur
tow ni ty tun iow ych , które m ogą być prow a- 

> .< zone po w ykupien iu św iadectw a przem y 
słow ego trzeciej kategorji. Ś w iadectw a te j 
sam ej kategorji w ym agane są dla sk lepów  

.p row adzących w yłączn ie sprzedaż w yrobów  
‘dytun iow y ch .

Rzadki jubileusz.
P ew na ap teka genew ska obchodzić bę

dzie niezad ługo 25Ó -lecie sw ego istn ien ia  
—  założono ją bow iem w 1680 roku . W  

, w ieku X V III stałym i je j klien tam i byli ’ 
C asanova i W olter, a W olter został naw et 
firm ie w inien ponad 3 tysiące ludw ików , 
której do sum y spadkobiercy filozofa nigdy  
nie zw rócili. A le w idocznie inn i klienci by 
li so lidn iejsi i —  jak się w yraził obecny  
w łaściciel ap tek i —  przeży je ona drugie  
250 la t, choćby m iała naw et stracić dru 
gie 3 tysiące ludw ików , ale pod w arun 
kiem , że tym drugim nieso lidnym klien 
tem będzie człow iek rów nie genjalny , jak  
W olter.

Tragiczna śmierć lotników.
K apitan-lo tn ik niem ieck i P luschow , 

przeprow adzając badania, uleg ł katastro 
fie sam olo tow ej i spad! w raz z m echani
kiem do jeziora argen tyńsk iego R ico . P lu 
schow i m echanik ponieśli śm ierć.

Wiadomości z powiatu.
MLEWO.

Zebranie Kółka Rolniczego. W niedzie
lę . dnia 25 styczn ia , odbyło się w lokalu  
p . C hrzanow skiego zebran ie K ółka R oln i
czego pod przew odnictw em prefzesa p . 
L udw ika W iśniew skiego. W  zebran iu w zię
ło udział około 50 członków . N a w stęp ie  
odbył się w ykład ks. prałata G ulgow skiego  
z K iełbasina na tem at dzisiejszych stosun 
ków gospodarczych z uw zględnien iem  
szczególn ie stosunków w ro ln ictw ie. N a ze
bran iu utw orzono sekcję przysposobien ia  
ro ln iczego dla m łodzieży .

Zebranie Stów, Młodzieży Żeńskiej. W 
lokalu szkolnym  odbyło się tegoż dnia ze
bran ie S tow arzyszen ia M łodzieży Ż eńskiej. 
N a zebraniu tem uchw alono statu t, które
go S tow arzyszen ie dotąd nie m iało , oraz 
postanow iono urządzić w przyszłą niedzie
lę . dnia 8 lu tego , zabaw ę taneczną na sali 
p . L udw ikow skiego .

P o południu odbyło się także w szkole 
zebran ie S tow arzyszen ia M łodzieży M ę
sk iej. na którem w ygłoszony był odczyt 
o pow stan iu styczn iow em .

LĄDY.
Strzał do okna. W ubieg łym tygodniu  

do m ieszkania m iejscow ego w ójta p . B ud- 
niew skiego jak iś nieznany dotąd spraw ca  
oko ło godziny 7-m ej w ieczorem strzelił 
przez okno . K ula w ybiła szybę. W szczęte  
niezw łocznie poszukiw ania nie dały rezu l
ta tu . N ie znaleziono an i S trzelca an i też  
żadnych śladów . P oniew aż p . B udniew ski 
cieszy się w całej okolicy ogólnym  szacun 
kiem  i pow ażaniem , trudno przypuścić, aby  
ktoś planow ał jak i niecny zam ach na. nie
go . S trzał ten tłum aczą w ten sposób , że  
w idocznie zab łąkała się jakaś w oddali 
w ystrzelona kula karab inow a i przypad-

V kow Q _traii^ .w fokno , w ybijając^szybę. 

qoA uiv tzpaiM odpo t qoA uuojiszaq ap iM  

by m ożna było dzisiaj pow iedzieć i kiedyś  

pow iedzieć: w iększość narodu polsk iego  

potęp iła to , co się stało w B rześciu 11.

osób sądzi, że in terpelacja socjalistów za 

w ierała przesadzone a naw et niepraw dzi

w e dane o fak tach . R ozsądne ośw iadczen ie  

p . S trońsk iego było łagodniejsze i w treści 

i w ton ie . L ecz jest bezsporne, że w  B rze

ściu stały się rzeczy , do których nie pow in 

no się było nigdy dopuścić a potok  

pro testów ludzi nauki i w olnych zaw odów  

był niew ątp liw ie ostrzeżen iem dla reg i- 

m e ‘u , że tego rodzaju prześladow anie m o 

że sprow adzić przyszłości jego rozk ład i 

upadek .

N ajm niej pow inni żałow ać tego , że ta 

kie óstrzeżen ie nastąpih , ci liczn i zw olen 

nicy rządu , którzy sądzą, że jego trw anie  

jest niezbędne dla rozw oju państw a, m ają

jednak zdrow y w stręt do zbędnych gw ał

tów . R ządow i trzeba przyznać, że nie 

stracił głow y i pozw olił na zupełne w en 
ty low anie skarg w ięźniów w parlam encie  

i prasie 44. —
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Podrożenie zapałek.
Pudełko 10 groszy.

W obec ogłoszen ia now ej ustaw y o m o 
nopolu zapałczanym  i w ejścia w życie no 
w ej um ow y o dzierżaw ę tego m onopolu , 
cena norm alnych zapałek w  sprzedaży hur  
tow ej przez spó łkę dzierżaw ną w ynosić  
będzie franco w szystk ie stacje odbiorcze —  
421 zł. za skrzynię przy odbiorze 100 skrzyń  
i w yżej oraz 436 zł przy odbiorze m niej
szych ilości.

P rzy cenach hurtow ych w yżej podanych  
cena pudełka zapałek norm alnych w  sprze  
dąży drobnicow ej nie pow inna dla konsu 
m enta przekraczać 10 gr. 

KRONIKA.
0 Ze świąt. W  niedzielę , jak i św ięto  

M atki B oskiej G rom nicznej pogoda dopi
sała . O gólną uw agę zw racały efek tow ne  
w ystaw y w oknach „B azaru 44 S t. C hw iał- 
kow ski i firm y K . i W . Z iętak , urządzone  
z okazji „B iałego T ygodnia '4.

N iedziela , dnia 1 lu tego była dniem i- 
m ienin p . P rezydenta R zeczypospolite j. W  
dniu tym ogólnie uderzało , że na nielicz 
nych ty lko gm achach urzędow ych pojaw i
ły się flag i o barw ach  narodow y ch , a w  ok 
nach pryw atnych m ieszkań policzono ich  
aż 3!!! A  przecież tego przynajm niej ocze
kiw ano jako w idom ego znaku , że obchodzi
m y dzień patrona P ierw szego R zplite j O - 
byw atela . Jest to znam ienny znak czasu! 
S anacja tak krzyczy o konieczności w zm oc
nien ia w ładzy i au tory tetu P rezydenta, 
spodziew aliśm y się w ięc, że nie pom inie  
okazji zam anifestow ania sw oich uczuć i po  
glądów , a tym czasem  —  cicho . S m utne to  
nasuw a refleksje , tem w ięcej, gdy uprzy 
tom nić sobie w rzaskliw e m arcow e obcho 
dy . C iekaw i jesteśm y bardzo , co się będzie  
rob ić w dniu Józefa z M adery?

0 Posiedzenie Rady Miejskiej. W  sobo 
tę w ieczorem odbyło się posiedzen ie R ady  
M iejsk iej przy udziale p . burm istrza  
S chw arza, członka m agistratu p . P utyn- 
kow skiego i 15 radnych .

N a początku posiedzen ia rozpatryw ano  
w niosek nagły , zg łoszony przez niek tórych  
członków R ady M iejsk iej w spraw ie bez
robocia w  naszem  m ieście . N a czas dysku- 
sjinad tym w niosk iem zarządzoną została  
ta jność obrad , w obec czego liczn ie obecni 
bezrobotn i m usieli salę obrad opuścić . P o  
bardzo dług iej i obszernej dyskusji, w  któ 
rej poruszono w szechstronnie to piekące  
zagadnien ie , w ybraną została kom isja w  
osobach p . burm istrza S chw arza i radnych  
pp . C andera i G rabow skiego , która m a się  
udać do p . starosty dla om ów ienia kw estji 
bezrobocia i dostarczen ia bezrobotnym  pra 
cy oraz ew tl. podw yżki płacy .

P o załatw ien iu tego w niosku nagłego  
jaw ność obrad w znow iono .

N astępnie R . M . przy jęła do w iadom ości 
pism o p . w ojew ody, zatw ierdzające zacią
gniętą w K om unalnym B anku K redyt, w  
P oznaniu pożyczkę. P rośbę M acierzy S zkol
nej w C zechosłow acji o subw encję odro 
czono „do lepszych czasów 44. Z ałatw iono  
ponadto spraw ę czynszu dzierżaw nego za  
część jeziora dla gm iny kato lick iej w W ą 
brzeźn ie, spraw ę zm iany statu tu M iejsk iej 
K asy O szczędności, zm iany statu tu podat
ku od spadku i darow izn , obniżono p . 
S zczuce opłatę za pobieraną energ ję elek 
tryczną, p . S opolińsk iem u obniżono czynsz  
dzierżaw ny za restaurację na targow isku  
m iejsk iem i szereg innych spraw . P osie
dzenie R ady M iejsk iej zakończono o godz. 
20 ,30 .

0  Egzamin mistrzowski. W  sobotę, dn . 
31 styczn ia ziłoży łw Izb ie R zem ieśln iczej 
w  G rudziądzu egzam in m istrzow ski w za 
w odzie m alarsk im p. Władysław Rożek z 
W ąbrzeźna. —  P anu R . przesyłam y gratu 
lacje i życzen ia w szelk iej pom yślności. —  
R ed.).

0  Kulig. W św ięto , dnia 2 bm . przy je
chał o godz. 3-ej po południu do W ąbrzeź
na kulig z O sieczka pod kierow nictw em  
księdza pęob . K renckiego i p . Ś m iesznego .

W  kuligu w zięło udział 14 sań z ork iestrą . 
U czestn icy jego zatrzym ali się w hotelu  
„P od białym  orłem “ , gdzie spędzili kilka  
m iłych godzin , urozm aiconych tańcam i. 
D ziś przy jeżdża do m iasta naszego kulig z  
R adzyna.

0 Wspólna kolacja „Lutni". W sobotę  
w ieczorem  odbyła się w  lokalu p . S t. K lim 
ka w spólna kolacja członków  T ow . Ś piew u  
„L utn ia 44 z okazji popełn ionego „św in iobój-  
stw a“ . W  w esołym i m iłym nastro ju ba 
w iono się do późnej pory .

0 Ślub. Wczoraj odbył się w G rucie, 
pow . G rudziądz, ślub p . M arcina F ensk iego  
z tu t. K om . K asy O szczędności z p . Z . P o- 
korów ną. U roczystość ślubną uśw ietn ił 
śpiew T ow . Ś piew u „L utnia 44 z W ąbrzeźna  
pod batu tą p . insp . R eiskegcb —  M !łodej pa 
rze sk łada redakcja na w spólnej drodze  
życia życzen ia „S zczęść B oże 44.

0  Baczność Sokoli! 1-dniow y kurs ćw i
czeń now ych zlo tow ych odbędzie się dnia  
8 lu tego w T oruniu . P oczątek punktualn ie  
o godz. 8 ,30 rano . D ruhow ie w ćw iczn i
m iejsk iej, druhny w sokoln i Jakóbsk ie  
przedm . L ubicką 43 . L ustracja adm inistra 
cy jna prezesów , skarbn ików i sekretarzy  
odbędzie się w  S trzeln icy o godz. 11-ej a nie  
jak podano o godz. 9 .

0 Walne zebranie Młodzieży Katolic
kiej. W niedzielę o godzin ie 1 ,30 odbyło  
się w salce parafjalnej doroczne w alne ze
bran ie S tow arzyszen ia K atolick iej M łodzie  
ży M ęskiej. Z ebran iu przew odniczy ł ks. 
patron M ów ińsk i. P o spraw ozdaniach  
członków ustępującego zarządu i udziele-
niu abso lu torjum przeprow adzone zostały  
w ybory now ego zarządu na przyszły rok . 
P rezesem  w ybrany został w iększością gło 
sów druh R ujner S tefan , w iceprezesem dh . 
F alkow ski, sekretarzem . dh . G antkow ski 
Jan , skarbn ik iem dh . F alkow ski, bib lio te

karzem L ew andow ski, gospodarzem M i
chalsk i B ronisław , naczeln ik iem dh . A ren 
darski S tan isław . K om isję rew izy jną po 
w ołano w tym  sam ym  sk ładzie , a m iano 
w icie ks. W ielew ski, pp . P erlińsk i i N ow a
kow ski L eon.

P o w yczerpan iu porządku obrad odśp ie  
w ano w spóln ie potężne „M y chcem y B o 
ga 44, poczem  ks. patron M ów ińsk i so lw ow ał 
zebran ie .

0 Zebranie konstytucyjne Tow. Loka* 
torów. W niedzielę w południe odbyło się  
w „S trzeln icy 44 zebran ie konsty tucy jne T o 
w arzystw a L okatorów . N a zebran iu obec
nych było przeszło 400 osób . P rzy jęto pro 
jek t regu lam inu oraz ustalono w ysokość  
sk ładek członkow skich . D o zarządu zostali 
w ybran i pp . Z arem ba — prezes, F ranc. 
C zerw ińsk i —  w iceprezes, R edlau —  sekre
tarz , Jarzyńsk i —  zast. sekretarza, S tem p-  
niew ski —  skarbnik , W . W itkow ski —  za 
stępca skarbn ika, G rabow ski W ., E ichber-  
ger S tan isł. i P io trow ski F r.. — ław nicy . 
D o kom isji rew izyjnej zostali w ybran i pp . 
D rw ęski, R osińsk i i R ajner.

P od koniec zebran ia przy jm ow ano zap i
sy na członków . O becni grem jaln ie przy 
stąp ili do T ow arzystw a.

0 Zebranie Kółka Rolniczego odbyło  
się ,w niedzielę , dnia 1 bm . o godzin ie 4 . 
po południu w lokalu p . K lim ka pod  
przew odnictw em prezesa pana A . W ró 
blew skiego . O m aw iano spraw ę kredytów  
dla ro ln ictw a, a w zw iązku z tem  uchw a  
loną została przez w szystk ich członków  
jednom yśln ie poniższa rezolucja, wysiana 
pod adresem Pomorskiego Tow. Rolnicze* 
go w Toruniu.

„W obec kry tycznego stanu gospodar
czego , szczególn ie ro ln ictw a, uchw ala  
K ółko R oln icze W ąbrzeźno na zebran iu  
m iesięcznem w niedzielę dnia 1 . lu tego
1931 r. następującą rezo lucję:

W zyw am y P om . T ow . R oln icze w T o 
run iu do poczynienia kroków u czynni
ków m iarodajnych , aby był przyw rócony  
tak i stosunek cen produktów ro ln ika do  
jego zapotrzebow ania, jak i był przed  
w ojną św iatow ą.

P rzy toczym y kilka przykładów , poczy  
nająć od gotów ki, za którą płaciło się z  
am ortyzacją , jak L andschafta i B auern-  
bank: 4 i pół procen t.

Z a 1 ctr. ży ta czy li 50 kg ., za które się  
osiągnęło 8 m k. n ., dostało się 8 ctr. w ę
g la , a w dzisiejszych stosunkach osięg- 
nie się ty lko 2 i pół ctr. w ęgla. T o sam o  
jest z drzew em opałow em .

Z a 1 ctr. ży ta (50 kg .) czy li za osiem  
m k. niem . kupiło się 4 i pół m tr. dw uca- 
low ych ocynkow anych ru r do pom py; 
dziś płaci się za to sam o 42 ,53 zł., czy li 
przeszło 5 ctr. ży ta .

Ż niw iark i kosztow ały przed w ojną 48  
ctr. ży ta , dziś około 156 ctr. ży ta .

Z a 1 m tr. tow aru dobrego na ubran ie  
płaci się dziś 50 zł. a w aży około 1 kg ., a  
za 1 kg . w ełny osięgnie się 1 .20— 1 .40 zł. A  
przed w ojną 1 m tr. m aterja łu kosztow ał 
12— 13 m k. niem ., a jeden kg . w ełny kosz
tow ał 1 .80— 2 m . O płaty socjalne, znacz
ki inw alidow e były przed w ojną w naj
w yższej klasie 24 fen ., a dziś 90 gr. K asa  
chorych jest tak sam o za droga. U bezpie 
czen ie od w ypadków w ro ln ictw ie za w y 
górow ane podług cen zboża. P om orska  
Izba R oln . ściąga za w ielk i podatek w sto  
sunku do cen zboża.

W ogóle w szystko , co ro lnik kupow ać  
i płacić m usi, jest za drogie.

P odatk i pośrednie i bezpośrednie są  
tak w ygórow ane, że z pow odu nik łego zby  
tu naszych produktów ro lnych nie jesteś
m y  ; w stan ie ich opłacić . Ż ądam y kate 
goryczn ie zrów nania płac podatku w m ia  
rę cen dzisiejszych za produkty ro lne.

P odatk i, które były w poprzednich la 
tach za dużo ściągn ięte , są nam zw róco 
ne po 3 la tach bez procen tów , zaś urzędy  
ściągają 2 proc, m iesięczn ie . G dzie spra
w iedliw ość?

W obec pow yższego uw aża każdy zdro 
w o m yślący i zdrow o w przyszłość patrzą
cy ro ln ik ,* że tak i staru iak i jest 

m usi przyprow adzić każdego ro ln ika, cho
ciaż najw zorow szego , do ru iny . C o dc  
działu in form acyjnego P T R . w K łosach  
nr. 3 rok 1931 str. 64 dodajem y, żc naw ozy  
sztuczne pow inny spaść w cen ie nie o 20 
proc., lecz o 60 proc. T ak było przed  
w ojną, gdzie za 1 ctr; pszen icy dostało  
się 1 ctr. saletry chylijsk iej, tak sam o fo 
sfory i potasy .

C ena koni, bydła i nierogacizny jest o- 
becnie taka sam a, jak przed w ojną w  
m arkach niem . N iech m ateriały nam po 
trzebne, także do cen przedw ojennych się  
zrów nają.

U praszam y P T R . o jak najrych lejsze  
przeprow adzenie cen do tak ich stosunków , 
jak ie panow ały przed w ojną św iatow ą, w  
innym  razie nie m a nasza organizacja ża 
dnego znaczen ia .

O m aw iano jeszcze inne spraw y, doty 
czące ro ln ictw a, zw łaszcza podatkow e. —  
Z ebran ie zakończyło się o godzin ie 6 .30  
w ieczorem .

0 Kradzież na targu. P odczas w czoraj
szego targu na rynku obieg ła zgraja łobu 
zów w óz, na którym  sprzedaw ano sery z 
G rudziądza. C zy w W ąbrzeźn ie serów nie
m a? P ow stałe zam ieszan ie w ykorzystał ja*  
kiś niestw ierdzony dotąd opryszek , który  
porw ał z w ozu jeden krąg sera i czm ych 
nął. S praw ą zajęła się policja , która m u- 
siała w ystąp ić w obronie sprzedaw czyni, 
broniąc je j tow aru przed dalszą kradzieżą  
ze strony gaw iedzi.

0 Z jarmarku. We wczorajszy wtorek 
odbył się w W ąbrzeźn ie pierw szy po dłu 
gim  okresie jarm ark  na  bydło i konie. S pęi 
bydła, a szczególn ie koni był dość znaczny , 
jednak transakcyj przeprow adzono m ało, &  
pow odu braku kupujących m im o niskich 
cen . C eny w ahały się od 250 —  350 zło tych  
za dobre konie, za bydło piacono w e w cze
snych godzinach po 40 zł, później już ty l
ko 35 zło tych za cen tnai' żyw ej w agi.

K upiectw u i rzem iosłu naszem u, którei 
spodziew ało się znaczn iejszych obro tów  po  
dług im zasto ju w  handlu , w czorajszy jar
m ark spraw ił zaw ód.

0  Komunikat. W dniu 1 . lu tego 1931 r. 
przypada term in sp łaty znajdu jącej się o- 
becnie w  obiegu serji II. 5-proc. prem jow ej 
pożyczki dolarow ej, zw anej pow szechnie  
dolarów ką i od tego dnia S karb P aństw a  
już nie będzie płacił od te j pożyczki pro 
cen tu i nie będzie dla niej losow ał w y 
granych (p rem ij), a ty lko obow iązany  
będzie zap łacić w artość, w ypisaną na o- 
bligacji, tj. 5 dolarów lub . ich rów now ar
tość w zło tych , czy li 44 zło te z groszam i. 
Jednakże w szyscy ci, którzy posiadają  
teraźn iejsze dolarów ki, m ogą je w ym ie
nić w term in ie od dnio 3 . styczn ia do d . 
30 . kw ietn ia 1931 r. bez żadnej dopłaty na  
obligacje now ej pożyczki prem jow ej, rów 
nież dolarow ej, którą S karb P aństw a w yj 
puszcza na la t 10 pod nazw ą: „S erja IIL  
prem jow ej pożyczki dolarow ej44. P rzy w yj 
m ianie m ożna nadto dokupić na każde 2  
w ym ienione dolarów ki jedną obligację na  
w ej pożyczki za ulgow ą cenę 5 dolarów  a^  
bo za 44 zło te 57 groszy , a jeśli kto zażąda  
w ym iany przed 1 . lu tego 1931 r., to o-. 
trzym a rów nocześn ie w artość ostatn iego  

kuponu dolarów ki przed term inem jego  
płatności. K ażda obligacja now ej pożycz
ki przedstaw ia w artość 5 dolarów , co ró 
w na się 44 zło tym 57 groszom , jednak  
po dniu 30 . kw ietn ia 1931 r. cena sprzeda 
żna jednej obligacji będzie już w ynosiła  
6 dolarów albo 53 zło te 48 groszy . S karb  
P aństw a płaci od te j pożyczki 4 proc, rocz  
nie i prócz tego co dw a m iesiące rozloso- 
w uje . pom iędzy posiadaczy obligacy j. w y-, 
grane (p rem je), z których najw iększa w y  
nosi 40 tysięcy dolarów , najm niejsza 100  
dolarów , przyczem w szystk ie obligacje  
stale w ciągu 10 la t biorą udział w loso 
w aniach w ygranych . S przedaż obligacy j 
now ej pożyczki i w ym iana na nie obliga 
cy j dolarów ki będzie się odbyw ała w C en 
tra lnej K asie P aństw ow ej w W arszaw ie, w  
oddziałach P ocztow ej K asy O szczędności, 
B anku G ospodarstw a K rajow ego i B anku  
P olsk iego , oraz w e w szystk ich kasach  
skarbow ych .

0 Obwieszczenie. N a podstaw ie rozp . 
M in. S praw W ew n. z dnia 19 . 2 . 1928 r  
(D z. U st. R . P . nr. 87 , poz. 761 w ydaneg o  
w porozum ien iu z M in. S karbu P rzem y 
słu i H andlu , R oln ictw a i R obót P ublicz  
o uregulow aniu cen przetw orów  zbóż ch le  
bow ych i m ięsa ustalam po w ysłuchaniu  
opin ji kom isji do badania cen z dnia 29  
styczn ia 1931 r. następujące ceny na ch leb  
m ięso oraz w yroby m ięsne.

M ąka: za 100 kg . m ąki ży tn iej 60 proc, 
loco m łyn hurtow nia 26 zł; za 1 kg . m ąki 
w detalu do 50 kg . 32 gr.

C hleb i bułk i: za 1 kg . ch leba z m ąki 
ży tn iej 60 proc. 32 gr.; bułk i pszenne 45— 50  
gr z m ąki 50 proc. 4 gr.

M ięso za 1 kg .: S zynki 1 ,40— 1 ,60 zł; 
słon iny św ieżej 2 zł; m ięsa siekanego czy 
sto w ieprzow ego 1 ,80 zł; m ięsa w olow ego  
bez kości 2 ,40 zł; m ięsa w ołow ego z kość
m i 2 zł; cielęciny 1 ,80 zł; sm alcu 3 ,20 zł.

W yroby m ięsne za 1 kg .: w ątrob ianki 
I gatunku 2 ,40 zł; w ątrob ianki II gatunku  
1 ,80 zł; salcesonu I gatunku 2 ,40 zł: salce 
sonu II gatunku 1 ,80 zł; kiszk i krw aw ej 
1 zło ty .

W inni żądania lub pobierania cen w yż
szych od ustalonych ulegną na podstaw ie 
art. 4 rozp . P rezydenta R zeczypospolite j z  
dnia 31 . sierpn ia 1926 r. o zabezpieczen iu  
podaży przedm iotów pow szedniego użytku . 
(D z. U . R . P . nr. 91 poz. 527 w now em  
brzm ien iu ogioszonem  w D z. U st. R . P . nr. ‘ 
38/28 poz. 374) karze aresztu do 6 tygo 
dni lub grzyw ny do 10000 zł, o ile dany  
czyn nie ulega surow szem u ukaran iu w  
m yśl innych ustaw karnych .

W yżej zapodane ceny są m aksym alne  
i w inny być ujaw nione na w idocznem  
m iejscu w  w szystk ich sk lepach piekarsk ich  
i rzeźn ick ich .

arnsi f aułowi atowy.
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®  B a c z n o ś ć S o k o l i! Zebranie m iesięcz

ne „Sokoła“ odbędzie się we czwartek dn. 
5 lutego, o godzinie 2O-ej w lokalu druha  
Kaczyńskiego (hotel „Dwór W ąbrzeski11). 
Obecność wszystkich druhów i druhen o- 
bowiązkowa. Czołem! Zarząd.

W a ln e  z e b r a n ie  S t o w . K a t . M ło d z ie ż y  
Ż e ń s k ie j odbędzie się w niedzielę, dnia 8 
1 u  lego o godz^ 1,30 w wikarjówce przy na- 
stęp<ijącym porządku obrad; 1. Zagajenie. 
2. Odczytanie porządku obrad. 3. W ybór 
prezydjum . 4. Odczytanie protokółu z ostat
niego walnego zebrania. 5. Sprawozdanie  
obecnych. 6. Sprawozdanie zarządu; a) se 
kretayki, b) skarbniczki, c) bibljotekarki, 
d) generalnej zastępowej, e) naczelniczki, 
f) gospodyni i g) ogólne prezeski. 7. Spra
wozdanie kom isji rewizyjnej. 8. Udzielenie 
absolutorjum zarządowi. 9. W ybór nowe
go zarządu. 10. W ybór kom isji rewizyjnej. 
11. Uchwalenie składek m iesięcznych i 
wpisowego. 12. W olne glosy. 13. Odczyt 
protokółu walnego zebrania. 14. Zam knię
cie obrad.

Obecność wszystkich druhen konieczna. 
Zarząd.

( » , Z e b r a n ie T o w . W ła ś c ic ie l i N ie r u c h o 
m o ś c i odbędzie się we czwartek, dnia 5 lu
tego br. o godz. 8-ej wieczorem w lokalu p. 
Szym ańskiego, hotel „Pod orłem “ . Ze 
względu na ważne obrady prosi się o jak  
najliczniejsze przybycie członków.

Za zarząd:
B. Grajewski. M uszarska. Z. Sigurski.

Z a w ia d o m ie n ie . W ostatnich dniach  
zatrzym ano dwa falsyfikaty biletu banko
wego Kbzłotowego II. em isji' z datą 20-go 
lipca 1929 r., oznaczone Ser. ES 9375367 i 
Ser. DM . 9375388.

Typ I- Falsyfikat odbito drukiem zwy
czajnym  na papierze grubszym. Linje ryp- 
r j  wykonane są farbą wodną, wskutek  
czego papier na falsyfikacie m a wygląd  
szaro —  brudny. — Znak wodny na m ar
ginesie z podobizną króla Bolesława Chro  
brego wykonany m echanicznie farbą tłusz 
czową, widoczny jest słabo na powierzch
ni tak strony przedniej biletu jak i od
wrotnej.

Rysunki figur sym bolicznych i orna- 
m entacyj roślinnych wykonano niedokład  
nie, linjam i grubszem i, nieregularnem i, 
przyczem kolor farby bronzowej występuje  
silniej a niebieskiej słabiej, niż na bilecie 
autentycznym .

Podpisy i cyfry num eru są grubsze i 
lekko zalane. Druk napisów o konturach  
nieostrych, zwłaszcza na odwrotnej stro
nie biletu.

ość falsyfikatu utrzym ana jest w  
ach brudnych, szczegóły zaś rysun- 
nieuplastycznione nie występują tak

S*  „saaanHHBBHM aaaBnBnBM BBBanBBBsaaHHB  
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G A Z E T A  W Ą B R Z E S K A  -  c z w a r t e k , d n ia  5  lu t e g o  1 9 3 1  r.

przejrzyście, jak na bilecie autentycznym . 
Falsyfikat jest dość łatwy do rozpozna
nia.

G  I I I . P o m o r s k i T a r g  K o n i . W pierw 
szych dniach lipca br. odbędzie się, jak w  
roku ubiegłym w Grudziądzu III. Pom or
ski Targ Koni, połączony z wystawą koni 
rem ontowych, koni hodowlanych, ogierów  
i klaczy oraz z targiem na konie rem on
towe. Aby dać hodowcom pom orskim  
m ożność odpowiedniego przygotowania  
m aterjału wystawowego jak również prze
znaczonego na sprzedaż Pom orska Izba 
Rolnicza już teraz ogłasza niniejszy kom u
nikat nadm ieniając, że na prem je przewi
dziane są znaczne sum y pieniężne, odzna
czenia honorowe i nagrody wartościowe. 
Data i program Targu zostaną opubliko
wane w odpowiednim czasie.

0 K in o ,D w ó r W ą b r z e s k i “ wyświetla 
w środę i we czwartek program podwójny: 
sensacyjny dram at awanturniczy z życia 
chińskich przem ytników kokainy pt.: „ A -  
p a s z k a w  j e d w a b ia c h * * i film salonowo- 
krym inalny „Ofiara nam iętności1*. W  
pierwszym film ie główną rolę kreuje słyn
na chińska artystka A n n a M a y - W o n g . —  
W e czwartek o godz. 4-ej po poł. specjalne 
przedstawienie dla dzieci. — W stęp na  
wszystkie seanse i wszystkie m iejsca dla 
2 osób na 1 bilet.

0  K in o  ,  S ło ń c e * * . W  środę i we czwar
tek wyświetla się potężny superfilm „Bia
łe cienie**. W roli głównej występuje uro
cza partnerka Ram ona Novarro z „Poga- 
nina“ — Raquel Torres.

Po seansach atrakcyjne num ery trupy  
cyrkowej z udziałem tresowanych psów, 
m ałp i innych zwierząt. W nadprogram ie 
nowy tygodnik i wesoła farsa.

Następny program : ;,G łos z za świata** 
—  z  L o n  C h a n e y 'e m .

O d p o w ie d z i r e d a k c j i.

P a n u J , Z .: M a Pan słuszność, uwagi 
Pańskie są zupełnie trafne i podziela je 
niewątpliw ie yyiększość obywateli, na co 
m am y liczne dowody w korespondencji. 
Zasadniczo niechętnie pierzemy prywatne 
brudy, tern więcej, gdy chodzi o tutejszych 
obywateli i tem się tłum aczy dotychczaso
we nieporuszanie sprawy. Dzisiejsza pocz
ta przyniosła nam znowu brzydkie szcze
góły o panu G. Zaczekam y jeszcze parę 
dni, a m oże nastąpi opam iętanie. Fakt 
śpiewania „pierwszej brygady** w składzie  
rzeźnickim nie byłby jeszcze tak tragiczny  
— owszem, m ocium panie, wśród krwa
wych strzępów nawet nieźle się pewnie 
słyszy. — Nas bardziej sm ucą m oralne  
sprawy.

G O L U B .

S p r a w a t o r u s a n e c z k o w e g o . Po nie
szczęśliwych wypadkach na ul. Kolejowej 
przeniesiono sam orzutnie wszelki ruch sa
neczkowy na tę cześć' ul. Zam kowej, która 
zam knięta jest dla wszelkiego ruchu koło
wego. W ybór — jak widzim y —  trafniej
szy.

Z  r u c h u  lu d n o ś c i w  d r u g ie m  p ó łr o c z u  
1 9 3 0 r o k u . Urodzenia. W lipcu: Alfons 
Kochowicz (s) M ieczysław Antoni ;■ Jan, Sa
wicki (s) Aleksander Jakób; Chaim Birn
baum (s) Hersz; Józef Rumiński (c) Tere
sa; Zygm unt Eckstein —  Kam iński (c) M a- 
rja Teresa; Fr. ■ Rygielski (s); Rom uald 
Bogum ił; Antoni Chruściński (s) W łady
sław; M arceli Pilewski (s) Edward Je
rzy; Józef Trędowicz (c) Kornelja; M oj- 
sze Altyna (c) Fryda; Antoni Jastrzębski 
(s) W incenty; Ign. Berdeński (c) Anna; 
Boi. Zarębski (s) M arjan; Bron. Janow 
ski (s) Jerzy Tadeusz; Stefan Pawłowski 
(c) Stefanja Jadwiga; 2 (s) nieślubnych. —  

W sierpniu: Stefan Rokicki (s) Jerzy; 
Stan. Laskowski (c) Irena; Franc. Nogaj
ski (c) Gabrjela Honorata; Stan. Przybyl
ski (c) M arja Lutosława.

W e wrześniu: Antoni Lewandowski (c) 
Anna; Jan Dulkiewicz (s) Hieronim ; W ła 
dysław Rudnicki (s) Stefan; Bron. M ane- 
wicz (s) Kornel Joachim ; Franc. Dynew- 
ski (c) Janina; Boi. Bieńkowski (sj Jan  
Adam ; Adam Szym on Kuciński (c) Zofja 
Anna; Bron. Jasiewicz (s) Balbina Euge- 
nja; Tom asz Rutkowski (s) W ładysław; 
Leon Okroy (s) W acław i (c) W acława.

W  październiku: Hersz Płonskier (s) Da 
wid; Józef Bukowski (s) Jan Franc.; W a
wrzyniec Krupski (c) Janina; Icek Kohn  
(c) Sara; Bonifacy Nowicki (c) Bronisław  
Brunon; Jan Sosnowski (c) Janina Anna; 
W ł. Buliński (c) Urszula Teresa; Jan Czar 
necki (s) W aldemar Jerzy; W ład. Broni
kowski (s) Jerzy.

W listopadzie: Bol. Jasieniecki (s) Leo
nard Tadeusz; Piotr Lewandowski (c) He
lena Janina; Zalma Łajb Pieniek (c) Rut 
i (c) M irjam .

W grudniu: Feliks Rum iński (c) Łu
cja; M ichał Dąbrowski (c) Honorata; An
toni Orzechowski (s) Zdzisław; W acław  
W iza (c) Teresa Łucja; Feliks Bielawski 
(s) Józef M edard; Bron. Buczkowski (c) 
Teresa Jadwiga; W ład. Jasiński (s) Jan; 
Antoni W oźniak (s) M ieczysław; Jan A- 
dam ski (c) Janina Krystyna; Edward  
Czech (s) M irosław; Boi. Saganowski (s) 
Henryk; Stan. Szmidt (c) Jadwiga; Rom an 
W iśniewski (s) Eug. Szczepan; Jan Orze-

Pam iętaj, że dobrze zorgani
zow any Czerw. Krzyż w czasie  
w ojny w zm aga szanse zw y

cięstw a.

chowski (s) Adam Jan; 2 (s) nieślubnych," 
2 (c) nieślubne.

Razem 69, w tem 6 nieślubnych. •
Śluby. W e wrześniu: krawiec Sze;?pari 

Jasieniecki i M arta Kam ińska. — W paź
dzierniku: rolnik Tadeusz Jaroszewski i 
Helena Rapnerówna; m leczarz i rolnik  
Edward Niem ira i krawcowa Zofja Kem 
pińska; asystent poczt. Eryk Anczykow- 
ski i telefonistka Charlotta M urszewska; 
czeladnik m alarski Jan Pszalkowski i Hen  
ryka Lewandowska; szofer Jan Pawłów i 
szwaczka Rozalja Kazimiera Kwiatkow 
ska; szewc Bolesław Filarski i szwaczka  
Bronisława M aciejewska. — W listopa
dzie: m uzyk Antoni Pypczyński i służąca 
Józefina Drużbicka; robotnik W ł. Dobro
wolski i W aler  ja M ajewska; robotnik Pa 
weł Bernard Bahrke i wdowa Paulina 
W itt z Rynasów. — W grudniu: robotnik  
Kaz. Kilanowski i Antonina Brózdowska^  
robotnik Antoni W erner i służąca Zofja 
Gęsicka; robotnik W ł. Lewandowski i ro
botnica M arta Betker. — Razem 13 ślu
bów.

Zgony. W lipcu: Katarzyna Dobkow 
ska z d. Brzeska 72 lat; Jan M akowski 7 
dni; Kornelja Uździńska z d. M archlew 
ska 82 lat; Henryk W iliński 1 i pół lat; 
Agnieszka Teresa Pokora 3 m ieś.; Berna
detta Janer 3 lata; Ignacy Uździński 6 
m ieś.; W ład. Chruściński 7 dni. — W * 
sieirniu: Bernard Cyrklaff 12 i pół lat; 
Juljanna Arczyńska d. Szmelcer 70 lat; 
W ład. Soszyński 49 lat; Irena Laskowska 
14 dni; W ład. Anastazy Gołębiewski 2 la
ta; Ita Fuks 80 lat W e wrześniu: Feliks 
Przedpełski 64 lat; Leonard Nowakowski 
10 m ieś.; Stefan Rudnicki 14 dni; Anna 
Berdyńska "8 tyg.; W incenty Jastrzębski 2 
m ieś.; M ieczysław Antoni Kochowicz 10 
tyg.; M arjanna Dąbrowska z d. W asielew  
ska 74 lat

W  październiku: Józef M atuszewski 71 
lat; Anna Lewandowska 5 tyg.; Sara 
Kohn 12 dni; W acław Jasieniecai 2 lat; 
Jan Franc. Bukowski. — W listopadzie: 
Urszula Kowalska 14 m ieś.; Anna Błotni- 
cka z d. Zielińska 82 lat; Henrjetta Pauli
na Rude 93 lat; Jan Kowalkowski 14 m ieś. 
—  W  grudniu: Stan. Grabowski 32 lat; Ja
nina Krupska 2 i pół m ieś.; M arjanna 
Thom s 63 lat; Jan Dom aiiski 1 dzień; Je
rzy Rokicki 5 m ieś.; Szym on Bukowski 88 
lat; Szczepan, Ewa i Adam Biernat pó 1  
d»  -• razem 39 zgonów.

W ydawca i redaktor odpowiedzialny: 
Antoni Czerwiński, W ąbrzeźno, Kolejowa2 

Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada.

Druk; Drukarnia Toruńska S. A. 
w Toruniu.

K in o - T e a tr  D w ó r W ą b r z e s k i .

w ł. J a n  K a c z y ń s k i.
W środę, dnia 4 bm . i we czwartek, dnia 5 bm . o godz. 8,30 wiecz. 

podwójny program .

= 1.1 raszka w  iećw abiach" =
osnuty na tle przem ytnictwa W roi, główn. Anna M ay-W ong.

kokainy w  Chinach, J  O

IIII II. „O fiara nam iętności" IIII 
W ielki dramat salonowo-krym inalny ilustrujący dzieje m łodzieńca, 

— — który dla zdobycia fortuny zbacza z właściwej drogi. — —  

Na wszystkie seanse

loża i w stęp na salę 2 osoby na 1 bilet.

—  W e czwartek, dnia 5 bm . o godz. 4-tej przedstawienie dla dzieci. —  

M F M F Sala dobrze ogrzana. TM

KINO Dziś w środę i we czwartek o godzinie 830 wieczorem  
dramat nad dram aty

SŁOŃCE
Hotel „Pod białym orłem ** 
w łaściciel Fr. Szym ański.

„BIAŁE CIENIE**
11  reżyserii W . S. VAN DYKE

Udział biorą artyści z film u .Poganin" z uroczą partnerką 
Ram ona Novarro, Raquel Torres i niesam owity M onte Blue. 

Jako nadprogram nowy tygodnik i wesoła farsa.

Po przedstawieniu słynny występ zespołu artystów cyrkowych  
z tresurą

1 6  p s ó w , m a łp 1 in " y lh  z w le r z i » t
Następny program  t

G - ł- o - s z  z - a - ś - w - i - a - t -a
z Lon Chaney'em,

Przetarg przym usow y.
W  piątek, dnia 6. II. br. o godz. 10 przed połud. 

sprzedawane będą najwięcej dającem u za natychm ia
stową zapłatą gotówką obok kościoła ewangielickiego: 

fortepian (W olkenhauer), harm onium  (M alberc), 
wirówka (Lanz), 2 konie, pom nik m aimur, 4 płyty m ar
m urowe (do nocnych stolików), lustro, 2 stoły, 8 foteli, 
5 kanap, m aszyna do pisania, 15 par dam skich buci
ków, gwintownik, 8 świdrów, 2 kam ienie, szafa żelazna  
ł indyki, 2 króliki, 2 m łocarnie, dwie szafy do rzeczy, 
garaitur m ebli koszykowych, wóz roboczy, bufet, 
para m ęskich butów, 8 m tr, sukna (na płaszcz), 9,5 m tr. 
sukna (rparengo), regał (sklepowy), stół (sklepowy), 2 ctr. 
żyta, m aszyna do szycia, 2 um ywalki z płytą m arm uro
wą, rower m ęski, leżanka.

M iejski Urząd Egzekucyjny
Schwarz burm istrz.

we wszelkich form atach pod gwaran

cją spiesznego i starannego wykona- 

nia m ożna zam awiać w  adm inistracji

Cazety wąbrzeskiej
Chełm ińska 1 W ąbFZBŹnO Telejon nr. 69

UW * Ceny konkurencyjne.

P r z e t a r g p r z y m u s o w y .

Dnia 6 lutego 1931 r. 
o godz. 11-ej sprzedawać  
będę najwięcej dającem u 
za gotówkę u p. M acieja 
Strzyżewicza w Sokoli- 
górze

2  m a c io r y  p r o ś n e .

(— ) L it w in , kom ornik  
sądowy w Golubiu.

Czy Łaskawa Pani już w ie?

ż e  k a w a
z  m ojej palarni jest najlepszą, a  kosztuje  

tylko

1 /4  f u n t a  0 ,6 0  z ł  ?

J a n  H o f f m a n
W ąbrzeźno. Rynek 26.

Trzcinę
z jezior m iejskich poleca na sprzedaż

M agistrat m . W ąbrzeźna.
(— ) Schwarz, burm istrz.

Bez nauczyciela  
uczcie się literatury pol
skiej, języków obcych, 
historji, geografji, m a
tematyki, m uzyki etc. 
Szczegółowy katalog  
wysyła gratis wydaw 
nictwo „Pom oc Szkol- 
na* ‘ W ajnera, W arsza
wa, Bielańska 5/34.

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y .

Dnia 6 lutego 1931 r. 
o godz. 13.30 sprzedawać  
będę najwięcej dające
m u za gotówkę u p. M . 
Szym czaka w M ałem  
Pułkowi©

b u f e t r e s t a u r a c y jn y .

(— ) L it w in , kom . sądo
wy w Golubiu.

L ic y t a c j a  p r z y m u s o w a .

Dnia 5 lutego 31 r. o  
godz. 2,45 po poł. sprze
dawać będę w drodze 
przetargu przym usowe
go najwięcej dającem u  
za gotówkę u p. J ó z e f a  
M o t y c k ie g o  w  P łu ż n ic y :

1 b u f e t .

G łó w c z e w s k i , kom . sąd. 
W ą b r z e ź n o .

L ic y t a c j a  p r z y m u s o w a .

Dnia 5 lutego 31 r. o 
godz. 2 po połud. sprze
dawać będę w drodze 
przetargu przym usowego  
najwięcej dającem u za 
gotówkę u p. A n t o n ie g o  
B o k o t y w  P łu ż n ic y :

1 s k r z y n ię d o  m ą k i , 1  
r e g a ł , 1 w a g ę s t o ło w ą ,  
1 t e k ę s k ła d o w ą , 1 r e 
g a ł , 1 s t ó ł , 2  k r z e s ła  i 1  
r o w e r  m ę s k i.
G łó w c z e w s k i , kom . sąd.

W ą b r z e ź n o .

M am do sprzedania 

14 m órg ziem i 
z kuźnią, przy szosie, 
ziem ia pszenno - bura  
czana, cena przystępna. 
Andrzej W ilk, Orze
chówko, pow. W ąbrze
źno.

Minihoie
3 pokojowe z kuchnią zaraz  

do wynajęcia.

Ul. NO W A 4.
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BACZNOŚCI
Białe tygodni

od 3-go do 21-go lutego
W tych dniach sprzedaję moje wszelkie towary, a specjalnie białe, 

po jeszcze niebywałych niskich cenach bez względu na cenę kosztu

f

E

N

a mianowicie:

Popeliny na suknie ... od 

Rypsy na suknie śliczn. kol. 

Materjały na suknie w kratę 

Eoljeny wszystkie kolory . 

Aksamity na suknie do prania

, Ręczniki 1 mtr. 0,50 zł,

H 

f) 

ff 

ff

2,10
2,25
1,95
2,25
2,30

Płócienka na bieliznę 80 cm. od

H 

n 

ff

0,85 
1.95 
1,00 
1,20 
0,75

na pościel 150 cm. „ 

na fartuch. 90 cm. „ 

na fartuch. 105 cm. „ 

kol. na pościel. . „

surówka 70 cm. 0,60 zł

piócienka na wsypy pod gwarancją nie przepuszcz. pierza od 2,20 zł 

f Zwracam specjalną uwagę na pozostały zimowy towar, który za bezcen sprzedają

‘ E BAZAR - ST. (HWIAŁK0WSKI
Wąbrzeźno, Rynek 1.

BIAŁY TYDZIEŃ
kolosalny wybór płócien 

i innych białych towarów.

Prosimy odwiedzać nas, a każdy wyjdzie zdumiony jak 

jest możliwem

tak tanio sprzedawać!

Sprzedajemy od dnia 3-go lutego 1931 r

K. i W. ZIĘTAK
Rynek 19. Wąbrzeźno. Telefon 132.


